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Obrońca zapowiedział . ka·sację • . - Wyrok nie może być 
· gdyż ·skazana z·najduje się w · czwartym miesiącu· 

ALINA PRZYDWORSKA 
(łat 22), tancerka z „Lou• 
vre'u w Lodzi zastrzclo· 
na przez zazdrosnego ko· 

chanka. 

wykonany, 
ciąży 

Lwów, 15 maja. 
.Wznowienie rozprawy przeciw Gor­

gonowej wywołało olbrzymie pod.nieee· 
nie. Przed sądem już zebrały się tłumy, 
wśród których toczyła się dyskusja na te· 
mat autentyczności listów Gorgonowej, 
zamieszczonych w prasie, i wyników 
ekspertyzy. 

wśr.ód nich całe Plllóstw;-o innych, · prze· ·elementy grupy A, Jednak wobec moż- nie obstaje przy dowodach, zwhJza· 
ważnie natury prywatnej lub miłosnej. . 

1

: liwości menstrualności, może być rów- nych z futrem. Cały dowód oskarże· 
• • nież określona grupa O. nia, oparty był na futrze I dia~anie, a 

Wyniki ekspertyzy Najbardziej frapującą była ocena obecnie odsyła się kompetencję tych 
Zltolei przystępuje sąd do odczytania · krwi ·na futrz~. Otóż · z kilku plam, któ: dowodów do wydziału medycznego 

eksperty~y-Zp.kł.adu Państwowego Bada· re. z.nalazły się n~ futr.z~ GorgonoweJ we Lwowie. · Zdaniem obrotiC}', insty. 
nia żywności i Zakładu Higjeny w War· ant Jedna plama me posiadała cech gru tuty warszawskie, które sporządziły 
szawie. · . . py A, natomiast wszystkie dały ślady analizę, posiadają tak wvsol{ą wartoś6 

Dowód :ekspertyzy podzielony zoątał. krwi grupy O (Oorgonowej). autoryta!ywną, że .odwoły~,a~Jti ~ię do 
Listy miłosne . na dwie części, a więc tę, którą sporzą· I Ocena powyższa wywołała olbrzy- ciała umwersytcck1ego staJ~ się ~~ze~· 

dził Papstwowy · Zaldad Badania żywna· mią konsternację na sali sądowej. Kon- lowe. _Instytuty warszaw~k1.e pos1ada~ą 
Ciorgonowej ści i · fę, · którą zrobił Zakład Higjeny w sternację tę podwoił ponadto prokura- war~osć i sła~ę. wsz~~~.sw1atową, nre 

O godz. 9 rozpoczyna się rozprawa. Warszawie. Ekspertyza . zarówno jedne· tor, który bezpośrednio po odczytaniu nalezy przeto JCJ obmzac. 
Przewodniczący przewraca papiery. go, jaki . drugiego zakł.ad u poprzedzona ekspertyzy zabrał gf os i podkreślił. że 
Zkolei stwierd-za obecność wszystkich na~wyezaj głębokim ;wstę.pem nauko- orzeczenie ekspertyzy lwowskiej, Decyzja sądu 
sędziów przysięgłych i użycza głosu pro· wym, ' świadczącym o bardzo powai.nym zwłaszcza dwóch panów, wprowadziło T b f d . . df . n 
kuratorowi. trudzie obu zakładów, dała wyniki zamęt w całą sprawę, a co . gorsza, że . ry una u aJe si_ę na ~zszą ar.~-

Prokura tor zwraca się do prasy i pod :wprost frapujące. de den z rzeczoznawców przekroczył dę, poczc~ po 1 s-1:11mutoweJ .Przer:w te 
adres.em jej czyni wymówki, że ogłosiła A więc · w pierwszym -wypadku, gdy zakres swych kompetencyj. o~łasza ~\\~ decyzJe. w sprawie wmos-
listy miłosne Gorgonowej, które na chodziło o zbadanie, · czy na pewnych 1 . . ko~. O.go!me odm~wia. ttybunał. odczy-
p{erwszy rzut oka noszą wyraźnie cechy przedmiotaćh znaiduje się krew ludzka, .! Dalsze wnioski tama hstow. oska~zoneJ .. albowiem. do 
f ls fil t , B I 1 · · ·· ·· · · "k · ' t · · ·1 r 'k , · „ . o rozprawy me wmosą me realnego. W 
a y ta ow. ez <:tytycznemu czyte m-

1
czdy kzwą. rer~~a,, e. -ąp~r yz.a zna az a ·rew., , prO k Uratora dal~ZYt11 ciągu odmawia trybunał prze-

kowi - twierdzi prokurator - muszą u z • . . . . . . - . . · słuchania Erwina Gorgona z Ameryki, 
się ~ne. W)'.dać podejrzane. Prokurator W dnrg1m · wypadku, gdy chod~1to I · Następnie prekurator wskazttJe · na a wreszcie odmawia wnioskowi oska'r­
sądzi, ~e listy te wydrukowan.?, w tym o ustalenie grup ~~wi, e~sperty,za · zali- grot~s~owo •· i djametralnie sprzecz!l(; , życiela publicznego zasiągnięcia opinji 
celu, ~z~by G~r~onową postawie . ~ ko- czyt~ „ k,re'! Qo_rgon_owet d() grqp~r 9?, wymk1 anahzy J!rwi. . · _ I fakultetu medycznego uniwersytetu we 
rzystnieiszem swi:tle. J~dnakowoz dla jzdś Z~te-Jhbfanki do gno>-Y ~. Pew.noscj . Wreszcie iąda azeby zbadać, cży Lwowie, a to z tego powodu . . że ponie­
przey10du są?owe..,o, zdam~m prokurato· grup}.'.' A został~ -ustalona dod~.t~owo, · dżagan mógł być narzędziem zbrodni, wat' orzeczenia Lwowa i Warszawy 
r.a, listy te nie. maJą wartosci'., ,~. dnia~h. o.~tatm,~h przez ·ba~an~ r ann przyczem nie wyklucza ekshuma~ji nie pozostawały w rażącej sprzeczno· 

~a to 7ab.1e~a .. głos o~ronca Ax~ i. )1J:ę, posc.1eh z. l~. 4~ręmbiank1. .żwło4. · ścł. 
stwierdza, ze 1ezeh kto moze narzekac na Clstatecznie ustalono że na · całym · · p d t · · kó · d 
stanowisko prasy, to Gorgonowa. Pan szeregu prz.edmiotów, , które zostały R 1 · k b „ . o o .czy amu wmos w I o rzuce-
prokurator widział te listy w aktach są· cit . k J'f'k · . · k · _ ep I a O roncy nm tychze. tryhu~ał o godz. ll.3_G za-
du List w drukowane w rasie o- pr~e em za wa 1.1 o~ane, Ja .o posta . . . . myka postępowame dowodowe I sta-
. . • y,. Y • P . , P daJące ślady krwi, te1 .krwi me znale- Po wmoskach prokuratora zabiera wia ławie przysięgłych następujące 
kry~a!ą s~ę co- do . słowa z listanu, które zioQo. . Chodz_iło tu o świe~ę. klamkę. głos obrońca Axer . i stwierdza w pod- > ta ie· 
zna1du1ą się ~ aktach. zesk~obiny z.e ściany · i drzazgę z drzwi I nieceniu, że prokurator cały akt oskar· 1 Y n • • 

. - Popełmłem. tylko ten. błąd:- mć- Odnośnie do koszuli Gorgonowej, brak · żenia oparł właśnie na śladach krwi i Pytanie dla 
w1 obr?ńca - że zlekcewazyłem ich od· było również śladków krwi Zarembian na futrze, a obecn.ie wyniki te uważa 

1 

· ł h 
czytanie. . ki, stwierdzono,. że może ona posiadać za problematyczne, Jakoteż niezbyt sil- przysu~g YC 

:Wobec t~g~ wnosi obro.ńca o odczy· . - Czy oskarżona Emilia Margerita 
tame tych. hst?w, czem.u .się pro.kurator dwojga imion Gorgon jest winna, że w 
nader nam1ętme spr?'.eciwia, twierdząc, .,7łlói f.ło~e. za c:o jo te d~iełl'c:~une poc:flofl'omł"' •.. nocy z 30 na 31 grudnia 1931 r. w Łącz-
że .nie zn11- tezy i okolicznoścj, na jaką kach nad Rzęzną Polską w zamiarze za 
ma1ą być odczytane, bladała b:edna matka zabitej tancerki z '' Louvru" bicia Elżbiety Zarembianki w taki zdra 

- Domyślam się - powiada proku· z b , • p d k • • b d • • łl dziecko podst~pay sposób przeciw niej 
rator - że chodzi tu o charakterystykę ~ OJ"il rzy wors IBJ ę ZIB ZY • działała, że skutkiem tego śmierć tej 
Gorgonowej. Na wypadek, gdyby try· li U ostatniej nastąpiła? 
bun.al zgodził się o·dczytać te listy, sta· Lódi, 15 maja. troska· 

0 
znalezienie środków na Tu przerwał przewodniczący roz-

wia prokurator wnioski, ażeby: (gr}·. _ W~•dziat Sledczy w Łodzi prawę na minut 20 poczem zabrał gtos 
1-) Przesłuchać Erwina Gorgona z A- 3 pochowanie kochanej córki. prok. dr. Laniecki, domagając się w 

wystał oneo-daj d10 Tusłowic na adres w u d ~1 d p meryki, czy te listy pochodzą · z rąk o· <> prost z rzę u " e -czego rzy- długim i mocnym przemówieniu ska· 
skarżone1· i czy 1·e otrzymał. matk: zab:tej ta·ncerk~ kartkę treści dworska udata silę do Sądu Okręgowe- zania GorgonoweJ na śmierć. 

urzędowej; wzywają.c nieszczęsną mat- · 
2) Dopus'ci·c· dowo' d oceny literato'w, go, gdzie m1ala uzyskać of cjalne ze- Obroń.ca Gorgonow,ej . dr_. A. xer w 

. kę do stawienia . się w biurach Urzędu · I · b · 1 k Al k d d t czy osoba Gorgonowej, która od roku zwo en·e na. poc owanie zw o i.n. j. p~ro~o .zm_ncm p:ze~ow1~mu zą a u-
1923 przebywa w Polsce, może tak bie- w celu przesh.ichania. Stamtąd stara kobioo1na udała s · ę do mewmmema sw~J k_l1Jentk1. 
~Ie władać J'ęzykiem polskim. Wczoraj w godz~nach rannych zja- VII-go komisarjatu P. P., gdzie wszczę- O godz. 11 ·eJ wieczorem sąd Pr. zy-
6 wlita s ę w Wydzia:J·e Sledczym k k f ł b ió ł k k 

3) Ponadto wnosi prokurator o prze· pani Walerja Przydworska, ta starania w ierun u s ęg yc wyn ,s • wyro ' s azy1ący 
czytanie kilkudziesięciu listów dalszych stars"a, zbi'e<l""""a kobi',ec.; .... a 0 wymi'"e- odpieczętowania pokoju, ąorgonową na sm1erć pr~e~ pow1esze· 
· d · d d · k'lk . · " . "'""' ··u " me za zamordowanie Elzb1ety Zarem-
1 . opuszczen.1e ~ ~ietsu ,1. u. swiad· rowaneJ twa-rzy ii oczach czerwonych w którym ~degrała s·ę ta strasZJ11a bianki. 
kow na. okohcznosc, ze ~społzyc1e. ~r- od płaczu. Już z przysłanej ~artki do- tr3:ged:a: Pan~ Przydworska chce przy- Obrońca dr. Axer zapowiedziat ka­
gono;v~~ ~ Gorgcnem było zup~ł!lle m- w edz:~ła ~ie 0 ~ragjcznej śmi_erci s~e~ 

1

. na1n:n1~J zabrać ostatnie pamiątki po sację z mocy prawa wyrok nie może 
de~ anizeli ttlstkt6rep pkzed~tawiaJą wr· najdrozsze1 córki, która była Jedyną JeJ sweJ corce.„ być wykonany ponieważ Gorgonowa 

r ow~e. Y• . ro ura ?r ~am si~ pociechą. Zwłoki Alinki leżą w m'ejskdm pro- znajduje się ~ czwartym miesiącu 
przyzna1e, z; .stawia te ~nrnski ;acze1 Przes1ucha.nie trwało krótko. Pani I sekf:Olfl}um. Ki.edy odbędzie się ciąży. 
demonstracyJnte, ale gdy się budu1e na· Pr"ydworska nie "'na "'~zywi' ście og eb · ·11• • f. •••••••••••••••• st · t · · k k · · 1 bl' j " " ' v·'"' 'I P rz nieszczęs weJ o ary-
n roie, 0 1 on, 1a. 0 0 ~ adrzytci: p_u dikcz· przy-czyny śm'.erc' córki. Wyrażała się niew'.adomo, zależy to od postanowie- Poznań, 15 maja. 

y, m_a pra:w~ uciec 5•1 ę 0 e„o sro a. nie1· w samych superlatywach, wie- : t1~ Ub' ł • d k R 
Obronca osw1adcza, ze wobec demon· o . . k ó . ''ć . I ma ma ~·· ieg eJ nocy z omu arnego w a-
stracyjnec5o charakteru wniosku oskar- dziata, ze ma w r t~e WJQS zam~z, l Przydworska ni.e ma tu żadnych wiczu usiłowało zbiec 18 więźniów kar-
życiela p~blicznego, nie ma powodu do ale ł tak. strasznego crosu nile spodz,le-; krewnych, an · znajomych, po.gr~eb. od- nych. 
oświadczenia sie. waGads1ę... hod 't h U d : bę<lztle się wję.c praw<liopodobn.ie. bar- W tym celu zrobili oni drabinkę z po-

. , Y wyc z a .z. gma_c .u rzę u I dzo skromnie. ciętych prześcieradeł i deseczek z łóżek. 

Os„W;ad c""en·;e sądu sled·czego, pobladqe JeJ wargi wyszep- •• Następnie przepiłowali kraty w oknie 
u c. ta1y następujące słowa: . * jednej z cel na 1 piętrze, w budynku 

Trybunał oświadcza, że listów, druko- Mój Boże, za co ja tę dziew- . Za~ÓJCa tan~err, , Ksawery Kowal- szpitalnym i po prowizorycznej drabince 
'!anych w prasie nie czytał, a zajmuje czyuę pochowam?:·· . . ~ki. !ezy w Szp .. ~ !;l sw .. J?zef~. C ągle usiłowali zejść na dół. 
się tylko tem, co było treścią przewodu! Przy-dworska Jest obecme kobiet!\ . ~szcze go,rąc:iku .e i znaJ<lUJ~ się w st~- Ucieczkę jednak uniemożliwił im do­
sądcwego. Uważa jednak, że wydruko- ndezamożną, nędza, panująca na ws1, n!e nawpołprzytomnym .. Nie ~naie zorca więzienny, Ratajczyk, który spo­
koVTanie listów jest wpływaniem na o- q.ała jej sj1ę 1•ówni eż dot kl\v\ie we n1ko.go, zr_esztą le~a,rze ntk?~O don n e strzegłszy przygotowania do ucieczki, 
p!n!ę sędziów przysięgłych. Długi czas znaki, n:c więc dviwneg-o, że do wiei-I dop~szczaJą. ls~ate!e nadz1e1a utrzy- wszczął alarm. Władze więzienia waro-
wertuje prze·.vo dniczący trybunału wśród k'ego matczynego bólu przyłączyła mania go przy zyc1u. . . . (ego.) , ,:vły ~och.?dz~n!e:. które ujawni źródło 
papierów i zn ajduje wreszcie te listy, a s ę jeszcze t(Onspiracp w1ęzn10w~ 
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nikt 
ziś, w niedz·e1ę, 15 maja 

nie z stanie domu 
w uroczym narku S·ao maia (róg ul. Prze- W I C-TO W Y 
jazd i Zagajnikowej) niebywała impreza ogrodowa p. t. I ... 
CHQR 1000 MŁODZIEŻY. - Igrzyska sportowe. - Ucieszne ihtermedja. - Bezpłatna loterja fantowa. - Konkurs na najp!ękniejsze dziecko. - EF:E~TO\YNE 
TANCE SZKOŁY ST. PASlKóWNY - Filmowanie wykO'Tlawców programu i publiczności. KONCERT 3 ORKIESTR. - Wstęp 1 zł., dla miedz.ezy 50 1 40 

gr. - Bilet fam;lijny 2 zl. - Początek o godz. 2.30 po poł. W razie n!epogody dn. 22 maja. 
-·m *IW mzwa '&±*CM + ••• pg;; M§&s *''h I 

Dlaczego Alinlia mus· ała umrz ć? •• 
Tamo gdzie Alinka przyszła na świał • .....,,„Z tej dziewczyny będzie pani 
m1ała pociechę" .• Tęsknota do wielk·omiejskiego życia.-Alinka w szkole 
miejskiej. - Przyszła tancerka z ,,"Luovru" opuszcza rodzinną wieś 

9raaedla DJłejsfliei d~ił'DJ(~IJDIJ. fldóro ~osfola ianc~rflq 
(gr) Tti-st,owk~ .• tc> mmta wi.oska, gtd•zi1eś •

1 

na. byla d·o swej wsi rod·Z:innej, ale czula, · p::i !1esi1e, p·o d·rodie ja<k stót równiutkiej., J - Matko, ratull... -
ta.111 na bocznej llrHi od Socha•Ctiewa. że dlugo w tern ~rodowiskn nie. . I a w.i•o:!iącej he.rt - za most. za szyny ko· Ale w Tuis!owicach byfo wtedy dis.~a. 

Do kciJ.ei daJ.e1ko, na ptechr.ę nie d•od- wytrz.vma. 1'~jiDwe, za smmiąoe diruty teJ.efonicme W Tuslowi.cach jak d·awnicj wstawa.t Jas-
dii1esz, chyba fuittnaniką· Pko:ibamja, sZikól- dąg-nięfo ją co.ś cio \vbeJ,k,otuielsk.i-ego gwa* -wpmst do ' ny, słonie.cz.ny dzi.on1ek, jaik d yn,f:ej wy-

ka. crrz.ą·d gmhiny - oto gf.ó.wne ł j.eidy- ! ru, do żyda mni·ej może swobod:oogo, n!·ż I wymarzonej, WYfQsknionej stolicy.„ pęd'za·no byid1ol na pole, jak dawn.rej 'lU• 

ne ośrÓ'ćtk! ku·lturafoe maJ1eJ o.;aidy w~ej-

1
' na ws!, ai!e bardzJej ci·~ikawago, awain.bu1r· Ale pona:d ksią~k~. :pona-d wi1eś, pie>- ciify swą od'Wi·eczną t>idń sz.e·J.eszc.?;ą..:e 

ski•:;j, w której t11!·czeg;o, bogatsi.ego. Za.mktsŁ gwia1zid na na1d wszyis.t:rn, za wyjątki-e;m maże mat-
1 
Hśde tl1tzew.„. W Tu•słowicach n1nk t 11·Ie 

przyszła na świat AlittTea Przydw?rska. s~·erok·i1em. !1'j.~z·em ńiteiprzieSJl. oniętem nie-,· ki j1ed1yr.1;;j, najdrnższ•ej i .n~e·z.astąpionej, I stysz.al ostati;kg~, roz.pa~~Ji.wego j~KU 
B:vifa g-.c1sp1odia1rs;k" córką. Rod1~1~e po i b:1e, wo!afa sw1.atlo lamp hlł1mwych, krzy. kochała - tamec... mal•eJ tattieerJn, ·ktora nap.rozno WlYW<t~a 

s·L<l!:fali ki1!~n1ttas't«m101rgawą za1girod1ę, z czące kolory neonowych kol.orów. tęskn·1~ Ody pciry'Wa·f ją sza:f taG•e.cz.ny I ja1k swą matkę na .pi01noc. 
kt6r·ej ni1ewi1~1:e poz·ostalo po śm.l-erci gi0s- ta <l.o życia w wi1eillldem, chao(yiez.r:.ean barwny motyl wpa•data w wir mz.~ta· 
pod1arza. Trnchę mod1zaj•nej gfobv, d\0- mLe·śde, gdzie trzielha wyda.gn<lć mocno :n:rich siko:(ów. tama1ków, tańcząc w taikt W ŚWSatl 
md(, ook~:n·iony z.f1ei!1nnością starych1 pa- szyJę, a:by diojrze·ć z p[na \V}'lsddch mu- : 8,0 !J:ie tY1liko many.eh i ni1gd'Y prz.eiz n~ko- I 11 

chnący·ch li1p, zaitrJ1d<owa1n1i1a gosipodarsJde, 11Ów s.krawe:k b!ękitneigo ni<Elba. · go nk1:rnmnonm.va•nych me'lod•Y'j, g'dty za- Ody AJ.inka miafa lat piętnaśd.:, czu„ 
a prz;ei('.1ews·tystildieim dlUŻo Jas.n1eiRo s.tońca pom1nnifa o św'.1;:1::;i1e ca1lym, priie.j.~fa swą la, że dif'lf.iiej ni.e wytrzyma na wsi. Po-

i i1e1swzre więcej swobody ~ oto te11en, mi •Enka t~Aczy wlą tancerki, z.bie1n~ifa się <l•eikofa gro- sta•nawLfa opuścić dom rod1zinny. Ro-
na rkb~1ryim dojrziewab mruta Ali.nika, p1rz.v- Mhi UBI •u ma·c'l'.rn ck:P.cawych d·ziieici, a i sta1rsii przy„ dlzei1stwo pad•rnsta1f:o by'ł m!aJ:st:v b:at, 
szfa tanc>E1rka na :vi<e'Jkomiiejsikkh d:0_nC!1n· W ma:ł·ej, ciasnej i·z.d1ebce wuejskiej · stawa·H nk~1raz, by popatrz;e~ć jalki1e to di~ii- ·który bardz1ej mógł' frif.; pirzyJ.ać matce, 
gaich I nl1e<szc~.ęśhw~ ofll~ra t!aigie:d:n, rn-

1 
szkóuk·i si1cidzi:aJa s·imJ.ona na ła\Vce i ma· wadwa Wy1r:raw1a maila Alimika.„ nii1ż ona. 

ka W"?.A_t"•gratła się wśmd tai.emm„.::zyi..:h oko~ rzyfa. Każ.da nówa litera atbe·ca·::'.łła otwiie- I - Będ1z.'.·~ z. n'.1ei w'.1eUka . ~1::i1ma„:. - Paini Przyidworsilrn ni1e·zbyt r.a~hęcata 
Uczn•osd . . rafa przeid nią nowe światy. PLe·rws.za sz·eipta.no 1pio ws·1. - Z {)JCZiU J<eJ to b1Je ..• . 061rwę dlo cipuiSz·cz.eniia wsL \VLtd'(]lmO, 

w malJ1m, skromn.vm fJOlWiku przy samcidz.:1elniie przeczyta.na . ksLążka byfa ! A w t:::m slr"\Vi1e ,,dama" i:i·:1:śc'.lfo s~ I cz.eg10 można si·ę sp.odzi•ewać '" nl'ieśc:ie. 
ulicy Sienkiewicza. wi1e'Hde:m Q1bjawi1eni1::.m. Wz:rnoila · s·ię tęs- · wsz:Y15tlm z·!·e i ·d·o<bre. a w kaz.d'Y'fTI raz,1iel' Biała cail~rnwite zaufa11!1e do A:i•nki, w!e-

. P.o śmi1erci ?i.ca w d'omu poz.~stafa ~mota d10. ni1eiina•neg·? .św}ata ~i ba;rct1z,i;ej ' aoś P1l1C1zw:ri:de·~o i n~1~1po1·Qteigo , , .rzyta.· w j.ej u.~z.chyość i s~.l~chetność, ale 

sta:ra matka i k111.koro .. drob. ny.eh dz.iateik, ! J1~·sz.cz1e m<:1~n~·n1ego ZJIC;rn •. Uczyl{;a S11ię Ppl-1 _St8,rn matk~, silysząv .co 1;1~wlo~o we 

1
. tnaiłoz to lu·d1z1 zm'Szczył .iuz 

wMM któr:vich AHn.ka by1ła sllrnrbem naj- · me. Byta J<(';•:O rną z rtaJl·e.psz.ych ucz1emc. \VSI, tki1wci:ta tyJi.m ~dową 1 sz~11Jta1ła · . .. wielki Moloc!i miasta? ..• 

~~;1n,j,e:jszym. , ' ,, , „ Nauka szła Jej ~at:yo~ .~!1!~, p_o}ęfaa, iroz- -. Dobre ma serce. matki nk za- Ni·e chcia1a jed:na1k stanąć na „drc~Glize 
- lio, ho .. · - mow1H są~·1·M!~1 d1

0 sta- tmpna, . • · • I IJOmm;„ • . · szcz.ęśda swe~o najdrnższeR"o dil.!1e.:ka. 
rej Przy·di~or~.Jdej. -. z t·eJ d·z11ewczyiny posiadala; i~ro.d~ona lf!l~li{!enc1c. I rne. za-p'.)'m~:la\fa. . . d' „ I • Udz!•eliifa .ie.j C't'!'tatnikgo tfo1"."0Sławi1e11· 
będiz,l1e 'P'8.tlil miała poc·1echę... Cz~sto "'."i.d1z.id1 Ją sąs·ll~a·z.i i:a lawoe W tr. a.z1cz.n~·J chwuh, go, Y,.Z :przyc~1 n stwa na drogę i A!i:n.ka poszta w Jaleiki, 

Pan: Przy.dworąka z ·cl1UJmą ·patrzała przie.d <'1omk1icm .lubH.w „po,u środ dszy i d·otąd l tlilleJoba<la111 1yelil K:owals11'1 wy-c1ągm:1,ł 1 e 1, ... 
t kt. . t t .. z ~ 

na swe' p;ię1Jme dzi1~j,ę Wi1d·z.ja1la w ni·ej · wi·eis:ldej z ksiażika w rę!ku. NFe znaczy to 
1 
rękę z rew,ohve1rem i strzeJ.iił dlw~rotnie, I s~i r

1
oK_i swia : orv n~ci~ _s. a.wv 1 ~ ~zę, -

s~vą prz:vs·z:lOść s;e •S'ZCZPŚ~b~ pc,riiporę ,bynajmni•eJ, ż.e.mia,fa W sobLe jaikiś zruda-
1
raniia,c ja śmiit~rtie:J·n·l1e 11ajip.i12TW W okołky Cli~ ł~ls.zc~,erna mar~·~ Z~~ct:cy-:. ]f)rl~y-

• · ' · • "' "'• '". i '.i . k · I b · t 1!11 „ szyi· „ w1ep1'1ta w J"eO'o n os JeJ zimną mog1~ę w IJIUC-.m, z~ rn Ka-
na stc.1re lafa· Bo też AJ.mka by;Ja inną, : t·2il\. n.a zai cinrncę rn z.asu1sz.O'ną nauczy-, s•eirca, ipo e. '" . .,., · . · ,... •e:m. :eśc"e 

1
,,

0 
n.tż wszystki•e dz.i1ewcz.ęta wi.ejsikLe. Ko-; oi1ei:1:cę ! „. NL~ !... Ni:eit1:ni1ej cz~st·C! rozfoga•l 

1 
obifąkan~ tw~·rz tnvozne. rozwarte oczy~ n... mi 1 „. : ; • J • 

cha.fa rcdiz·eństw,o, t:ibóstwhih sta1rą mat- s·ię jej gf·osny, <lzw1ięcz.nv śmiech, gdy ; a z z.aitrn~1ra1ących wairg p.a·dlły ostatni~ (Dalszy c.ąg nastąpi). . 

kę, j·eidy1ną. na.j1bliżs.zą istotę, przywiąza-1 jak rnz,harnne źreibi-ę bry1kała po łąkach, l n.oie1rr.a:Jnie sfowa: M • ..., suµ 

0~~~itiiiifiMSJiWW+&M*fAQ • = 'WMłlilkrnm&&e - - --- „--===o fiPM 
=rWw·-,-r,„,~~------ -- ---

g~~.~~~;;;~;~~;~:.~i~t·~~~;.~ ~rh~ 1~to'1·~rwa nnrwl~[J ~i~-t~ipi" w Pi~trk~wie 1 KJAPOt1łSmKI PRDS'ZEKZABIJA . 
Bog.aty priGigrim1 obell!llll11~ bance n«'~ ·vryu;.ze- t ~li U U•· • U ft • ! J A D 

f~w~:hó~zi~ui~ó005~sfh~~hke~~-i:7t~ąiig1~~'; f~~~: 'l8qd shozoł Hac:zk~ no 8 lai ci~zhiedo ~~~~~ owAov 

w~ i'ł'tn•O'\~atllte p!I\1le1bjie.gu z.aihawy i pubViczm<Ośd Wi~zienio Ol~:~~~~g,?i~i . lli i ROBACTWO 

or.aiz k.caoo:<Ł 3_ch onk ·12s!r. - Wo&Łęp dJla dero- • . , • • d • P ZlDll..KATOL: WARIZAWA. WILtlA. a 

§ il it':-}'011 1 Dł •• <'fla d&'.ieci 40 g'f'O.szy ; 5-0 gr~-zy. · P1otrk6w1 14 maia. l Ra~ny zoslal. przewieziony. o sz~1ta- 1 FIM , 

P.cic12:<',!te:k o g.OOZ 2.30 po poł. . Na w~kandzie .~ądu okrę.gowego w la, gd~ie w czasie prz~słuchanta ośw!ad- 1 •• ..,..,.„ ••• „ ............ •••~"" P10trkow1e znalazł się onegdaJ oddawna cz.ył, ze został napadnięt'( przez kilku . ...__„„. lllllml„ 

i 
. .. . , . ł oczekiwany przez piotrkowski świat po-1 osobników, między innymi _przez Mo~zka :-

G<lbinet terapfl fizyffa ·neJ dziemny proces 0 zabójstwo nieustraszo- Kaczkę i Hersza Moszikowicza. W kilka· 
1 

• • 

Df POI.AK A nego przywódcy piotrkowskiej „dintoj- · naście godzin później ~inkelstein. z~arł. Przedśmiertny f;lm 
Al• K 1. • zki 53 ry", Srulka Finkelsteina. Kacz.ka i Moszkowicz znaleth się o- ! 

' O:.CIUS ..,... • . • d • d . ł . k . h Q k . ni 

• prąd ~ys'?.~1t;o ":':m':,C,.a Heli~em- wia się jak następuje: do zabójstwa się nie przyznawali. Powoła ' I I 1 f k i J l ło te1 sensacy1ne1 sprawy prze &La· neg a1 na aw1e os arzonyc . s arze 

I
• wencJ' '"01:TERfl"JA ' l W nocy dnia 2 sierpnia r. z. patrolu· ni do rozprawy świadkowie scharaktery- ! 

lampa .kwarcowa., pr •i_nie~'e pozac7erw?· : '. jący na ul. Staro-Warszawskiej w Piotr· I zowali zaró;vno Finkel.slei~a, zwanego po ; 
ne (cieplne} ,:ia.wan!zac,a, faradyzac1a• • ' kowie posterunkowy usłyszał szereg strachem Piotrkowa, 1ak i oskarżonych, 

masate i t. d. • I ł. B" k' k t ł. kt. . b . ł "e cz stą strza ow. 1egnąc w 1erun u s rza ow, orzy ma1ą za so ą mezupe 01 y . „ ............................ ~ zauważył dorożkę oraz. uciekającego przeszłość. . . . I 

Y~U 1 ł mężczyznę z rewolwerem w ręku. Na- 1 Sąd po całodz1enn.e1. r.ozprav:1e s~a-
Z PD\UODU KRYZ iJ •·• :~~:oe · stępnie do posterunkowego podbiegł z l zał Kaczkę na 8 lat c1ęzk1ego więzienia, 

Wvsvłamv na listow:ie za. tłumu Finkelstein, trzymając się za zaś Moszkowicza, wobec braku dowo- ·
1 mówi„ nie ze tarek z amerv brzuch i jęcząc głośno, począł go prosić I d6w, uniewinnił. 1 

złota, szwaic. z wie::rnem o ratunek, <fdyż został postrzelony. Na Skazany Kaczka, który zeznawał z· 
~zkłem svst. "Ankier" z .5 ł d • I 

kocert, 6 lat gwar. za 1 1. zapytanie posterunkowego, kto go po· ł wol.nej stop~. zosta w. s~ z1.e ares~lowtt· , 
3.85, lep, gat. 4,95 i 5,95 strzelił, odparł, że koledzy. ny 1 odstaw10ny do w1ęz1ema. 

kn~ztaemaknpnL 11. ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-14. na rę ę damski. mę~k 
9.30 11. Straszak U. P. 2341 (bez zezwol.) 1ł. 2-
Naboi 50 - l!r. 90. Za lcn~z.ta przesyłki płaci ki·u 

pujący. Firma E. JAKUBINSKI. Warszawa, 
Leszno 60, Od. 14. 

• 
[t.J (!j 
li] [łJ 

WSF - i[il ~ 
u ludi:! ciert»4cych na żołądek, kiszki i prze. I ~1 ~1e młanę materJi, 1!l>060Wl<lnfc n:d.u~Jnt;j wo.d~ gor~ ; _! 9 

kieł „Frau::l&Zk,a Józef~" p<>bunoo p_rlllWi.d -0w-0sc i * 9 
łookcji natzą.Miw tr:llW,tm:>a .i k~hiJe odlywcze f.Pil ; 
CJa 01~ainizmu soiki do k:wjdYiiegu żąd<lć w apte_ 1! l!'!J 
ka-eh i drogeriach . . ~ G „ F . SW.&#!!!4-'fite I l!J ii] 

Krwawy WHDó~ 
fil i~ 
l!l I I 

l!!l ~ 

2~ PRZEPRASZAMY ~I: 
~ wszys1kie te Panie, które używając ~tale nasz KREM HA~A : 
§ ta'wwego nie mogłv chwilowo < trzyn;ać. Brak był wy~1.k1~~ : 
<? nadmiernego zapotrzebowa r.1a. Obecnie w dostatecineJ 1los1.1 • 
8 na sl<ładzie poleca : 

§ Apteka SSRóJ! 1'1. l.El~YEDER! : 
8 dt. J. Hiszpzliski i 'f. Herschdorfer. 

8 KREM od oiel!ów Nr, I Cena 2 zł. H 
0 • pod puder !' Do nabycia w aptekach 
O d'a Pań * li * 2. - :! • "" h t h · 
0 MLECZ''" d , 1: 1 s1uacac ap eczn1c . 0 0 f\V O zmVW3~~8 n , , 8 lwarzy ,,Haha „ 2.50 li 8 
0w00000~00000000~0 

lo~i~a Wolllll~ima 
p. t. 

„ l~ra~lie[~ie 
100-1 ~wi~tłf 

wkr6tcel 



-- ~„„ -

Obrońca mody 
kobiecej 

KolMińsld był w pcwnem lowarzyslwie, Nie 
brał udzjalu w ogólnej debacie. Mówiono włd. 
Jl.ie o stroiach wiosennych. Kolasiński wolał nźc 
odzywać się wcale, Zbyt bolesne były wspom. 
11ien!a..„ 

Przeszedł do drugiego pcikofu, lfd:tie w kącie 
aizdzial w fotelu d!ugi goś:, którego la rorn:o. 
wa prowd®odobnie również nie bawiła l(ola. 
sińskl iapaiil papierosa, us!adł i neki: • 

- Pnna lo, wjd7.ę, równid me ciekawi_ 
- Co? _ zapylał tamten • . 
- Ta rozmowa_ 
- Nic wiem nawet o czcm tam m6wią.„ 
- O damskich strojach _ 
- A, to ciekawe.„ • 
- Tak, bardzo ciekawe.„ Ale dla kicsz-znl 

męża mniej," Wyobraź pan sobie, że 2:-0na mo­
fa sprawił11 sobie teraz na wiosnę, . nowy lto. 
sljum, palto, lny suknie, Jakieś bluzeczki ••• P1ze. 
cież człowiek może 087.aleć," 

- To trud·no1 proszę pana„, - ożyw·:ł się ' 
i?ość, - Ostatecznie, kobieta musi si~ ładuje ·U· 

bierać„ .Od tego zależy jej karjcra życiowa... 
- Dobrze, ale mążalka? •. , 
_ Męfotlta też jcsl kobietą. Di-ech pan o tem 

me zapomlna,_ 
_ Ja nie zapomina:n, ale skąd wzfą~ na to I 

wszystko?„ Przecież c:rlowiek musiałby być 
z. :lelaza." ·co ja mówię ,;z żelaza"?,. Ze zło. 
ta!_ · Ze złotówek?-

.:_ Roi:umicm pańskie zdcn:?rwowanie - od. 
parł goś:i _ ale należy raczej odmówić sobie 
wszystk;cgo, 11 żonie sprawić potrzebne stzojc,„ 
To jest jej jedyna pociecha w życiu.„ 

·- La:!na · pociecha - zaperzył się Kolasiń­
slri; - Pociecha, która kosztuje kilkaset zło-. 
tych,. · 

_: Kosztuje, ale żona ma z tego przyf2m. · 
ność,_ 

•~ .l;(Jf..ol~~ltj ,,lr2'i<:ił cferptiwośĘ~ '; ":„,.,,.; '''"r 1 
- Przepraszam pana! - zawołar, uywa;ąc i 

mę z miejsca, - Dlaczego właściwie stale pąn 
w obron:e kobiet?_, Pan pe"Wnie n.ie jest żo." 
i 1L, '' • f 4 · • ,,„., I naty, eo • , , 

_ Pan' się myl/... Maił' właśnie żonę, kt6ra 
ba.rdzo ładnie się ubiera," 

- A czem się pan zajmuje, jeśli wolno za. 
pytać?„. 

- ja? .„ Jestem damskim krawcem_ 
Stop, 

15.V „ .. 
„„CASINO „„ „„„„llilmlll!Blm„„„„„ ... „1111111„ .... 

Dziś rawalacyJna 11rorn!ora ! 
Najbardziej n:es:amowity, osobliwy film jaki dotychczas 

stworzyła kinematografia 

Genjalny twór erotyczny w-g słynnej powieści Bram Stokera. 
„KSfĄŻE DRACULA" - to p9sf:.ić kochanka, k óremu żadn:i 

kobieta op1zeć si~ nie zdoła. · Dresz grczy! Labirynt tajemnic! Nie.i;w_ykłe 
""Pi~c . el 

·W tolarh gł.: 

·, Bsła Lungos,, Helena Chan die i Dw~ght f rye. 
Nadprogram: Nalnowszy dźwi~'Fowy dodatek oraz aktualności 

kr~jowe. · 

' . Po~zątek o g.odz .. 12 w pot Ce..;y mi~Jsc; ' na poranki zniżone. 

Kinematografy 
w Polsce 

W woiewództwiG /ube!skiem 
vrzvbvlo najwięcej kin 

(lu) Nie ulega· wątpliwości, że prze­
mysł kinematograficzny w Polsce na 
równi z innemi gałcziami przemysłu 
przeżywa obecnie 

ołircs ch;żkicgo kryzysu. 
Musiało się to - rzecz oczywista -

odbić na dochodach właścicieli kinema· 
tografów w· Polsce. Niektórzy przedsię­
biorcy nie umieli poprostu wybrnąć z 
ciężkiej sytuacji i 

zamkitcll swe przcdsicbłorstwa, 
lecz znaleźli się tacy ryzykanci. którzy 
na miejc;ce zamkniętych ki-n otworzyli 
nowe przybytki X-ej muzy. 

Centralne biuro kinematograficzne 
przy ministerstwie spraw wcwnętrz­
nvch dokonało ciekawych obliczctl. do­

-~. tyczących ilości kin w poszczególnych 
województwach w ostatnich dwuch la­
tach. 

Jeśli chodr,i o Warsza\\'ę. to w _roku 
1930 bvło tnm 60 kin. a· w roku 1931-ym 
·- ,c;4, ·zamknic;tó więc sześć kinemato-

1 grafów. 
· W województwie łódzldcm nie byf o 

;i,adnych zmian. W roku 19.30-ym było 
65 kin i tyle było również w roku na­
stępnym. 

W województwie kieteckicm przyby 
lo jedno kino, obecnie jest więc 66 kin. 

Naiwioccj kinematografów przybyło 
w województwie lubclsldcm: · 

w roku 1930-.ym byto na terenie woje-

1

1 wództwa lubelskiego .38 kin, a _ w roku 
następnym - 45, przybyło więc 7 kine-
matografów. q · . 

JwAGA :. Upra~ia się osoby sl~rs~e 
~1„, ,.,„,„,~1„ : r·-A~ą,m,owi1v~ ~; ;_~!~~:·:, ·,..,~ .., 

·\V wileńskicm woJcwództwie ubyły 
o ni~ · wprowadzanie młodzieży na powyższy nie· , J, kiną:, Hylo. 2-ł,, a jest 21. · 

HI\.: " · ' ,. · .. !"( 1~ 1••u „wnw~ r.:·. ~ ·~· " 5
'
1
·
1 1

' Naiwi~kszy spadek zażl'laczyf. się Dll'i ·. w wojcwódz·hvie- ·pozna1iskicm. 
„ . -·. '· · · . . . . ". .... W roku 19.30:-Ytn bvło na terenie woje„ .. rtoWO''' '101-- drO'i••ZD•• ki~~·t~~11\_P

1

fi~~h1~s~!c~~a~fa K~~·6~t\V ro-,, ~ '!li Na $Jąsku były w 1 t)JO-vm roku 72 
"Wł~lftie transportu poma.rań,;i'.U i jo6feR. - fl>fo· 1 kina. w nast<;p1iym roku liczba tq po­
,;~eeo OD'OCe nie fonieiq' - :Jllo§fo drażeie z dni.01 '.viększyta się o 4 nowe kinematografy. 

no d~ień.-:~~u nteina no to rndgł.. I Wreszcie w województwie krnkow-
skicm IJytv 54 kina w roku 1930, a w · z d.niicm p;erwszego czerwca ina' przednówkowy sprzyja pewnym ten-I 1931 _ 56. 

nastąp:c dencjom zwyżkowym i przywykliśmy Najpc·ważniejszy spadek za;r,naczyl 
podwyżlca eta . . do tego, al~ obecna _ra t.a , dr?(-Yzny prze-! się - wi.ęc w \yo!cwództwie pnz11a1iski!n, 

na owoce południowe, przewyzszaJąca I rasta pr.zyJęte w_ teJ <lz,e~z .ny n~rmy, i natomia~t naJwtę~szy wzrost w woJe-
dz1esięcii)krotnie n emal clo obecne. stwarzaJą~ ~vyrazne p-ozor Y pewneJ n c-, wództw1e !ul.:Jelsktem. · · · ·ct · , · sum ennosc1 . N ie trud.no. w1ę·: . )Yrzcw1 z1ec, ze . : . . . ••••• ... •••••••••• ........ ••tt• owo·ce pofudn :.owe J. np. W okresi•e wzmozone!w natęzema i : 

URODZENI pod zn.a1ki•cm DYKA w ,dr_i.'.u pomarańcz~. jabłka zagraniczne k~zysu, redu.kcyj i bezro?o~ia z}o_śl- : Dr Jan Polak • 15 ma·ia - p-cE;~a.da~ą cha·raiktcr GW AL TOW NY. 1 cytryny . we srubow<lfl.Ie cen na a1 ty kuty ZyW- • ł ~riaik. im ~or.7.11~~. ce-chuie i.eh, sil a ~01"1;1· tyc~e wzro~ną . znaczni.e w cenie. . nośc:iQwe WLtl!J·~ być ka ran_e jako I . . i ~eh ie.st. ciężkie 1 pełne przecLwn.?ś.c1. N1·e lub1.ą! Hurtownie O\VOCowe czynrą obecnie najcięzsza zbrodn a, 1 choroby wewnętrzne t allerg1czne CJlega.c ;r.rnym, n sl!-'sz~-o.ść zapew_'ll·l•n1ą ~o.b . e P:rzy I .. k _ I O Od · · ·,by- . . . . 1 (a;tma, pnkrzvwka, migrena, reumatvzm uż\·c;u s~ly, Pow~n.ni oipan-owac swoie nam1ęt- gOTl\l:Z O\\ e z~ mpy. O Ynt prz} \Vradze znaJ-dą mewątphv1e sposób 
no.ści ~ z.apa.fczywocić, z.:ioeho:wać. spo·~ói i c : ~r-, wqjq Qilbrzy1n1c tra~St-"Ort~ tych potu- na ukrócenie tego nowego rodzaju ul. Al. Kościuszki 53, : pbwo~.c, ~·owc~a.s b~<łą n;ogh osiufągni;,c ~~ P0.z'.I- d1ri·owych smaikolykow, kazdy· chce bo- lichwy i w razie stwie·rdzen ·a bezpod- tel. 246·10. •. Q.aaiy i z1cda,ac sobie o.golne za ame. w ż) ciu · d b , t d prowadzc · G d · · · 6 SW'O<~m pnzeżyją wioele r~~ow:iń i . P\lykrości. \~ : cm z o y~ owar prze w : .• stawnego P<?ciWYŻSzan i a cen potrafią o ziny przv1ęc -7. : 
z w·111y e\voiei. lecz po ~ipa.m1ęt~•.1 ~ : ę 1 op~r."'-jn1cm podwyzs~onego cła . . Jak ?bi czaJ:\ na to odpow:ednio zarcago\vać. · „~ ...... ~•• ... •H•H~ wa.n-:IU swoich sk1oonośct na~la,p1 ogoln-a z.m !!aqi.a nicktorzy, W c1ągu ostatmch dnt przy- MMftiMMWY .., 9 i cel . J>O~ądllny os-i.ą~nq wcd.\u~ awo.!c~ ży~zen., w ieziono do Polski 
W pozyctu 11rn.łżeńsk1~m pom1m? C:lęslych 1~•t-po- • · • 'I Ó · , Ó rozumicó z powodu i.n·l-ry~. życtc :lch będz.:~ Ztl· kilka m-Uonów k1. ogram w O'W OC w 
pelnii! mo~Hwe i &pokorne. Dz.ięki popa.re~ ooób I ~ludni-Owych? • . 
yvvżci sto1ących -~t;~'-1. nll.<:Ć s~an>S~ 2>1o.h'~·11;•a ~ar= Co się dz.t·cte z tcmi olbrzytl1'1Cf!11 za-
1e:r . . W liblach ~<J7,n. c~~}Ch zalZIU)<\ Wlęcef szczę pasami pOl!larat!CZ i amcrykansk Ch ŚC!'il r l~ps:te powndzcntc, _ , ; . 

Urctkeni pod wplywe!" D"iKA - pow~ni ;.abłck. . , , 
wystrze~3ć e".ę przemęczeni.a wz~o,ku. przepraoeo- Kupcy powin.nt 51ę prz.ccież liczyć 
wan\la umysł-0wego i silnych wzru$zcń. . . z tern. że owoce te szybko ule~a·ą Dla urcxłz.onych 14 ma1a. szcz~ślt\vy mie. . . • . ,.· 1„ · d d t ·h -·• 1" • pad daty dnia 9 12. 15. kolo.r f"olelo- zepsuciu 1 JCZC. t n c sprze a zą Y~ 511'.~ .6<.<> ' ' ZM ' "bi'. ' t kim wy z czarnym, jako ai;i~lct- ta.li"iz.ma.n S .A- wpasow ~V naJ JZSZf'lll czasie, \~ a 
RAGO prz)·oos:i 5z.c.ięsc1e, licz.by looery1ne raz ie pon:•osą wiel10e straty. Mimo to 
32975 '26). owoce nie taniej~. 
/(~GCI~ ~ .fobtka i p-0mara1kze są ta~ samo ~ro-

• 
1 

... ~ ~;·c : n'.cdostępne !.ak. dawn;ej .. Za kil~a 

TEATR fttlEJSl\t. 
Dz~. w nkdzi elę. o go<l-zp1 1e 4 popol. oraz 

w p.onjedz)alek wi .... czorcm dwa oolalnie {lOWlÓ· 
n.cni.a wslrząs.aiącego reportatu „Azd·•. 

Mimo okresu śwj,ątecz:nego ceny znacznie 
mltone . . 

W nj·e-dz.lelę wieczorem i w pcm1 edz.1ałek 
o fod·zi.njc 4 po. poł również po can~oeh ~ito;n:~!1 
6wic Lna komedia B. Shawa „Rodnce t • dz1e~.1 

Naibardfo?j raoS owy amant scen p~lsbch .. ~!~­
zrównany Jerzy Leszczyńsk_i . Wj"6l ąp.1 .w na1b .~1.­
~ym czaBje w sz.la~ i er7.e na1pop~larnie 1szego .dz.i~ 
a.ut-ora fra.ncusk",e~o L. Verneuil•a sensacy1nc1. 
głośnej ko medii „B:i.n.k Nem?"· Za z.~aczarny. że 
w1dow'..s ko l<> roz.poczynać się będz.ie punkb:i•l­
n ;i? 0 ~odz. 8.30 wieczorem ie wz11li;d6w t.ich­
rucznych, 

tyg-odni. gody wc1dz1c w zyc1e nowa 
stawka L'clna. o O\\'O:.:ach tych wogóle 
n;c l>i:dzi.c można nawet marzyć. 

fala tan2ości artykułów spożyw-
czych. jak zaznaczyła s ę pod koni~c 
b i cżo.cej zcimy, ustąpiła os~atn „o 
mieisca nowei faN drożyzny. \V p1en1:'· 
szym rzędz'. e podrożało n eprzeciętni.e 

masło. 
Ceny masła skaczą z drnia na dzień , 
z g odzLny na godzinę. Zdrożały rów­
n i eż !aja , ser : śm.etana . Jarzy n y tak 
sam-0 zdr.adz.ają tend encję zwyżkową. 

Jest rzeczą zrozumi ało,, że ekres 

Hello! Tu rodjo! .. 
PROGRAM ~OZGłOSNI tóDZKIEJ 17.10--17.30: Płyty grMn.ofonowe z W_wy, 

„POLS~EGO RADJA„. I7.JO-i7.45: „Pani Referendarzowa•' (szkic oby. 
NJfDZIELA, dnia 15.go ma}a cza iowy) - wygłooi prof, Adam C1..a~kow-

l0.00-11.45: Transmiosja Naboże1'.1Stwa ze Lwowa. ski. Tr. z W_wy 
11.58-12.15: Sy!!na.d czatSu z Warst;;J.wy, he i nał 17.45-18.00: K:icik ięzykowy". Tr. z W-wy. 

K d 18.00-19 ()(): Koocerl popoludn >-0>wy z Wjdy Mairjack iei w rwkowie, o czyh njc Wykona•wcy: Orki~tra P.R .pod dyr. Ja'!l.A 
pr0ogra.mu n.a di: t:1i bieżący i lwmu11.1ka.t me- Dwe>raka>ws~d.ego, Luc jan Bud·kj-ewjcz ( .v"o-teorol<>giczny z Wa•rsza wy. I I L d k U (-'· ) T 12 15-14 OO: P0oranck Symf()ni.czny z F :d hat'"DO'llł.0 i o~ze alv~ 11 W b rstei.n ""'<>mp, · l'"J.!llS. 

. W:i~aws.k1ei. ~\· kona wc y: Orkjes tra fi•. 
19 00

m.15

1
1
9
:1

20
z. wRarsza';'::Y· .. 

h . -·· d Jó [ o . . . k" " - - . ozruaCL<lSCI. aMTI0tn:c1.n<1 f>0<.1 yr._ • z e~ z 1m ns ·1<!„0 . 19.~0-19. 30· K ".krut S •I I.ód k. Ann.a Blrtt (śP' eY.) 1 Nad1n-c 1a f'ad l ew~ka 1 ·'" • • omun . r<>· owy z. .'· 
(forte1J:'W) l) St. Moniuszk•> ; Uwcrlura do 18.30-19 45; Odczylain1-e pr<>-gramu n:i dt.:eń na-
O!p. ,Flils". 2) P. f\laszyóskj: No1ktum. 3) &t~pny, kalenda:u:yk hlmowy, reperlua.r lea. 
Płeś.ni. Wr. lrow. 
P i eśnj. 4) L. v. Beelhove.n: K.oncerl forte_ 19.45--20.15: SluC"hO'lmko P. t. „Biuro kojarzen:a 
pioa.11owy Es.dur. małżeństw" - J. Neila. Tr. z W.wy 

14 00-15.00: Przerwa. 20.15--21 55: Kon<:ert popularny. Wykoo.awcy: 
15.00-15.55: Muzyka !udo-wa z Warszawy. Orkiestra P. ·R, pod dyr Stanisława Nawro-
15.155--16.20: Program dla dz.ieci: l) Radjotygod. la.. ł.uc.ja Czechowi.~zówna (msopr.), Broni_ 

nlk p t, .Co 1<!ę d.z.i~je na św:e cj c'' w 0o;>rac. .sława M:i.rw ~dówna (oopr.J i L. UrBlei.n. Tr. 
J. MLlew~ki..:go. 2) Wesoły fd je ton dla dz.ie_ z WMszawy. 
ej p t. ,,Jak zielooo" - wyg1~i P. Henryk 21.55-22 10: Kwadra'!ls I itera-cki , Pi~'>vsza p~ 
Ład-ooz. Tr. z W-wy, I kus.1" - fragmeDl z p ow;eśc1 M. Rmj11ka 

16.20-16 . .55: Tn.n.sm!5jc spotkania l enni-s:o-we~o p. t. , Burza nad bruki-em". Tr, z W-wy. 
o puha.r Dav:63 - Po!5ka - Holandia. Tr. 22.10-:?2.40: Koncert soli-stów z \';1.arsza \\ y 
z Warsz3Vfy, 22.40-22.35: Ko·nun:.ka·t met~olcg"czoy i wia_ 

16.55-17.10: .. Zi.el-on e świ ątki _ św.j ę t o wi<>5e '.1- donviśc i 6por1owe z Wa1"sza1~y. 
ne" _ wy""<:.s i dr K:u.iimiera Zawjslowjcz.., 23.00--24: Mw:yk.a. taneczna ~ W.wy. 
Tr, z. Warsz.a.wy. 
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Nr. 135 wu ;w1 A•W A & Str. 5 

28) tfa·zard w p.od1obnych czwartorzęd- "ibą o pomoc, on zaś regulował jej prze- policji, omal że nie wsadził go do aresz-
STRESZCZf.Nlf. ny1ch spelunkach miał jeszcze tę dogod- 1 graną. tu za obrazę władz. 

Na sean~ snirvtv,tvcznv. urzadzonv ność. że w rnzi,e prze•grnn.cj nfo traciło I .W ka.żd:ym ta-kim wyinad1ku musiała - Nie wątpię w to ani przez chwilę 
przez mi,trza magii tJienmei nrol Stone!· · b t · I I · "P • le11;o. orzvhvli rrhvrueż: urocza hlonJvnk.i się 71 Y wr·ee, a bowi·em nie grano tam lirma pod1pisać nowy, bezterminowY we- - krzyknął w zapale Stanisław - że 
Marv w towarzv„twie "trvia ,we1tn ~teri z re•giu1fv z:bvt wy-so!w, a kilkaset w ban- · ks.e•l, który wędir.owat d-o portfe:łu Umań- potrafi pari dokazać tego bohaterstwa i 
skieirn i elegancki mtndv arichitekt ~tani ku na1l·eiafo c.o rzadkości. T1rzeba zaś ' s'ki1e_g-o. Cz.aserm j.e.dnak z.dianafo się, że \VSadzić mnie do kozy! Ale jeśli chodzi 
sław Bar~ki. Podczas "eansu ukazała 'ie iallna·czyć, że jeśli Urita1isildiemu naogół z.fi.ajdywa.fa po·tem taiki wekse:1, nrzedar- o wvśledzenie prawdziwych zbrodnia-
ta .iemnicza ziawa. <;zericac: - .. Marv. Ma ~ P rv!. .. " Wkrótce r>otem ustv1;zano 1;zamnta Sl1 1uiży.f.o szczęśd1e to Irma prz:eważn!e I' ty, w swojej toreibce. · rzy i osadzenie ich w więzieniach. wów 
nie .tak. iź zdenerwowanv tern ~tani,l:1w prz1e:gry"Wa.fa· Wówczas obsypywała pocałunkami czas inwencja panów staje się przedzi-
nagte zanalil ~\viatlo etektrvczne. Kn:eslr Ba.ronowa zwrn·cała si.ę w podobnych kocharnka i nazywa.ta go na1pieszcrotliw- wnie nikła! 
na ldórem ~iedziala Ma rv. o;talo nu<; fe. 'I' I d t.o • · · · · W I · t 1· · obok cze mila sie. nnvkrvta czarnvm nl:i wyipaic.1rnc 1 · IO swego warzysza z pros sz1er111 Dm1:0na1t111. rezu tacie panowie rozs a 1 się 
szczeni. no<tać nrnfe-;ora. Mlndv architek bez podania sobie ręki, a Stanisław nie 
ierln\'m <knk'em 7.rtalazl ~ie kC'l!O niei?O Rozdział c' zterdz1'esty trzeci' pokazywał się już więcej w gabinecie 
I potrą~n::il nim mornn. Trup czfowkka w \Va ttson:i. 
c1:irnvm pł~s7.cw runął hr;izwtadnie na zie- ,...,, Zwątp'wszy w energJ·ę pc>licj1·, po-
mle. · Mary nie było w pokolu! (4' tJ:"llr'or~ WIJ1 luQ4r~ll> K'lmi-;arz nnlicii krvminalnel Wattson '6 l!IV ...-, &W .:71. ~~ czął na wtasną rękę prowadzić poszu-
prz:vh~·wszy na miei~ce zhrodni ściairnąl kiwania. 
z twarzv trupa plas7.cz i P~zekon~' !;ie z Boiks1!aw Umańs:ki mia1t w s.OOie coś gan~łf·em przy ulicy Leśirnej, zachodzi \Vreszcie; po wielu dniach nadarcm-
prze-r:iżenicm. ?e nie był to prof. Sto11clti. f" k k t. •. ri , t 'k .1 • k ... ·1 . . nych Z"b1"ego'w, znalazł cos~ kot1l'1·et-lecz agent, delegowany przez polkię na z S 1.ni sa, z · ore11:0 vrui"lll'° J•es cos OJ- Ja ma.JSCIS '0JSZY związek· " ~ 
seans. Wi1etk \Vy-czytać. A z.resztą fama nd·e sta- Osobnik te.n, cz.foneik Związku nego. 

Wreszcie stn'l zaginione! Steński otrzy. raiła się o to: zwątipiHa w t·o na:j'z1i.:1;:1e~!ni:1ej NrewPdiz.Lrlneigo Plomiieinia, od1egral Oto, czytając dokładnie artykuł o 
nmie li~t podnis~n~' przez „Związek Nie- Ra·.z ty'l'"1''0, ~""•.by ba-1·"""1o·wa· b'"ła ..1,0- b"t I . znalezieniu taJ"emniczcgo trupa mężczy-widzia!nrgn Plemienia" 7- żadanieem. aże- , KU.r · "'" .>'' -u wy 1 ·ną r·o .ę W porwamu panny 
by ów iako okup za Marv do 7.alnrzonei brą o~s1erwatorką, z.amvaiżyfaby na jego Sbeński1ej. Ni•eidtawnó, jaik to z-doła- zny z poderżniętym gan.Ilem, znalaz·ł 
kasetki wtnżył sume 1so tvsiec~• I zdepo- twa•rZ'Y d1ziiwną wiie1~e mówiiącą prllemia- no stwi·e·rdtzić z caitt\ stainowczościo,, tam szczc.~ót, który zainteresował go 
nowa! Ją potem w dolnym wylocie rnnv nę· · iz.wr6,c i~ się on _ do Zygmunta Steń- nader ż~wo. . .. 
dc"7.CZC1Wej w jego domu od strony cgrodu.1. B ~· t bf~IV ,• ·~ A h t kt astano ł Się Komisarz Watson i detektyw Petroń. doj :Y10 o w "'"1·tin.e1 g-a.rs101111~irze. -ski•z:go, prop0irnując że za .pewną o- re 1 e · z, . WJ • • • 

, J.;tói"yd1 sz.ant~ż.owan~ zwróci! sie ;> po.
1 

Za dwa dini mia? J)rz;y}e:.:hać mąż pię- ikreśloną srumę, gotów jest sam na A z~tem zbrodniarz tmał Jed_ną rękę 
m~c .. ~ostanawiaią wc1.<(.nąć ~andytow wl lpiiej pa.ni z,e wsi, więc para kochairnków własną rękę, uwolnić porwaną. 

1 

obanda:ww:rną z powodu star.eJ rany ..• 
· z::i~;~I,,~~vszy kas·etkę z pienlędzmi w omó- J}Dstanmvi.Ja 1rruz Jeszcze jec'.ien odw~~diz,p~ ' 'To prawdo~01odobni1e sta.ło sioę Oprys~ek; które~o pokaza!a 1111 ~a u~icy 
· wiorrc m;elsi.:c. czckaia zacz1icni przez ca!a raz1eim wytworny saJ.on gry. przy . .;.zy·ną zam'.l.r·dowa1nia go prze:z l Mar_y J~ko .• tego, który. \~r~l~ z tli~ pi.ze-

.noc n:i wysla1111 i kńw związku Nicwidziat- I k . . 1 . • . · SwYCh byitych towarzyszy, którzy, b;v'yat Jak1s czas w Pl\~ nicy, h~- ł row-
nego Płomienia. Gdr rano r.-ra>:nęli pienią - rma, , omp.J.e1hHe 1:1brnna, eza~~ „:De-- idioWii:;.diziawsrzv się 0 zamiarach de- mez ~ann~ w rękę. Czyz?y to on? 
c!ze . wviać z rynny. ok:izalo śię. że znikły ::'.lba1l·~ w bafowy1111 s•tro.J;u na otc1t11ame, cz,e· nafa w _,,.,,,~n· Y snoso'b po·z.ba-·,„1.,1i. go • Udat się. do m.·osektonum, gdzie zfo-
óhe w taientn;CZ\' spos6h... . l ka.iąc na swe1go kocha.nika, Który .. n'.1ez1:1~ .,, . z~:ci~ . . t..ll.ll.-llL . .... w . zone były z~vłokt _zamordowanego, .aby 
łia~ka k~~!.~~-~~~d ·k~t~;~~~ 'K,~~aa. cm.wona., ~1ln~e j121~•z·cz:e .!?'otów, galVt sre !Przed wito!' ~ Stwiieir&beinY.e ·· 'fożsamo.5ci osoby o:zckon1ć ,się tu, Jak słuszna była Jego 
. ,Antek. uie. -db.1iro .popasaL„.P.ocL ,Kometą ·~1.e.m zw~e~rc11adtem. . - - - . "·'- 'tab:it1e>R"O n.astąpblo wśród bardizo de- hipoteza. • . . ; . 

~·!" Ma!y krepv 1rw;zc:~-nna ,' PO\Via~a~1ią, itO. że Strnj!na d:ama wz.1.~t.a i r.~·151w ·tlici ręki k Wyich ok,o,Jiocz.ności. - .Tak.-:-: f>O!nys]af, przY:sdądaJąC SIC 
. „'.. ~wiązek ,)\J1c\\'1dz1alnf.~~ . Prnn,~re11ta r \V7.Y~<W. gaizd.e i z.;119z,ę1ta ją p.rzie1g-ląd:ać r A . • . bacznie zsm1aleJ twarzy mebośżczyka 

go na zehra.n1e. Zl'bran1e to odbywa się wl " · miar.owicie... . __ to ten sam! 
małym domku 11a przedmieściu. Na.g-l•e wzirok j1ej ożywH się, zna1la1z;f- Irm.a die StU1r~ p_rr.envała n.a ~hwtlę Dokonawszy tego sensacyjnego od-

!- P.oza. rt(•\te! kcitarv .,rir7.~mr'lwlł wre- ' szy dąg- •c!ia·Jos .. ~y serns01oeyj1nej s;prawy, któ czytanie. f pow11ediz1ała J)Odmesłonym krvci·a, z nii.ei·sca uda• si·ę do kontt"sai·za 
szc•e mewidz•a,nv .. nrc7-es d.z1ekul~c: swv;n rą i·nt.e1res,owała się od samego początku. l 1 

-
podwląd11vm za <lotvdrcr.asowa dztalalnosći g osem · . . . • . \Vattsona, ażeby zakomunikować mu 
i uclzi~!~i:ic Im nnwvch in„trn1w:l. I Irma a:iczytruta z na.jwiięikszeim naipię- --: ~o ~ro~nn11~ vn!~re~11!ąca h1stona! swoje spostrzeżertia. 

Dcdeklvw Pe!roń dr~zcdl _do wniosku, , c~e:m artyl'.rnJ: Czy_1 c11eib11e zaimu. ie.ro.w.mez SJl)'rawa. por- Komi·sarz u· s'ci·snął mu scrdeczni·e 
, :· te s~\n:ynka z p1en1ędllltl. zlozona w ryn-

1 
. M St k f z -1• 

nie, z'lsta!a \\'yf0wiona z dachu, przy porno- T AJEMN/CA TRUPA -PRZY ULI -w~nr~ . airy ·en'S' 1'~J 1. a era WtąL.11\U dłoń. 
C:Y linki i ma,.-:!l~>n. ' CY f,EŚNE1. - Nff\.1/'A ZBRODNIA Nrewtid!7;tailrn;igo Pł~mi·~·Ill!a:? . - Bardzo panu dzięku~ę za jego fa-

. Odv \\'ic;c im. ra.z „wt6r~· _7.\~iazek Ni:- Z\fl/AZ[(U Nlf:V:'lT>ZIALNEGO . Pomewaz_ Umans2<1 n"e odipowliedziaoł tygę! Widzi pan, tego rodzaju zeznania 
w1?~!:iln"~') p~ot11'':'111a <lnll!a1rn sre od St~~- PŁOMIENIA · me. baroniow. a, odie·1.waw_s:.Y wzrok od llrzydadzą si·ę nant stano'~'czo ,„1·ęceJ·, sk1cg:o zlnżcnr:1 okuon w tein samem m1e1- • t t t~ w w 
scu. Pctrori zacz;1!a sic: wr;iz z: komisarzem . Mimo n.tjus·ilini1;j1~zych sta<rań nóe garze>".• spoJirza a --t~~~ Pv aJąco.. . aniżeli inpertynencje. rzucane pod adre-
\Vathoncm na <l,1chu. .\~?w, c.:zas \": 0

.w iem l'll'str~ u~r~ała J'e- sem policji. Zdaje mi się. że mamy jesz-
Na~le 11katata sie nJ krawędzi taJcmni- ttdl::lito slę mtsz•ej polkji cdl!laleźć śla- g>0 d.zrw n,ie zm1emoną twarz l zacięte z.le cze innych świadków, kto' rzy pot\"i'er-

cza post::-ć. która na widok zasadzki rzuca dlu .r:orwaniej Ma1rv Ste·ńs1kbej, a:ni też usta .„ 
s!c d11 ucieczki. Rozpoczyna sic dramatycz- wpaść na trnp Związku Niiew~diz:iał- · :_ C „ ? _ _ dzą pańskie zeznanie, że zamordowany 
ny po~cil!'. niego Pfom~1einia. 0 cl snę stafo. zawołała pod b:vł członkiem Związku Niewidzialnego 

A 1Ynicza5em n1e„11anł sprawcy nap~dli oosi.ząc $!'Iowę. . . . Płomienia. 
na Sieńskiego, obezwładnili to i rozbili Natomiast ud:aifo s~ jej z calą - Gt.upstw:o - o:ir>ow1ieidizlat JeJ ko- We dwójkę udali się do mieszkania 
ie$:0 ka~c. · sta•niowcrością stwi-cir:i'zi·ć ż,e między cha,ne!k - za.ciąłem S'I·ę brzytwą! c;t • k" . d · k · 

Po·J~za5 po~ci!rn po dar.hach ra11io'1v zn- <liz"ii:t·tal·n·ością potwornej bandy, a ta- - Trreba było uważać - sen·tencJ·o- ~ ens. Jego, g zie om1sarz zara_z na 
stale kul:i kom i~:irza Antek R;inncgo. ktń- _,.1 wstępie wyłuszczył go..:podarzow1 po 
ry n•zcdt pościl!u opJtrn•! samarvtan'n jerrmkzem mo1-u1eirstwem mężczvz.- n.alnve wygtosHa Inr.a. aietby dalej po- Ód . · . t - ~ ~ 
zaulkńw dr. Rollinson. a Maksio ulr:kowal 'llY, któr·ego, jak to d-cmosiliśmy one-, .grążyć się W swej interesującej lelktu- w W~~b 'tzy y. · d ·r . . 
w do lirze ukn tel piwnicy - starej pijaczki gida.j - .z:nailezilnno z podieirżl]iiętem rze. . . 0 ę po:via orni !11me pan, _ze 
Maciej!Jwef. Tu wail!uJe ~ie r(twnic.ł Mary. zgłosił Się do mego pewien osobnik, 
Antek. prlvs7.~dt'7.~' dri siebie. spogląda po- który zaproponował mu uwolnienie za 
żądliwie na 1lickn;1 11anne. Rozdział czterdziesty czwarty ;;o tvsięy złotych porwan('j panny Ma-

Pewrre! 110.:y rwdł i;fę na śpiac:a. Mary . ry. Osohnik ten miał się zgłosić wczoraj 
zdntaf:i sic Jed11ak ob1on!ć. fi • dfl d · I \V c:za~ic szan111bn;a zsuni:ł:v ~le ban- '°DQOJ!l'IJID'° o rlJ'I. '° PO raz rugi - a e niestety, nie przy-
da~e z da\\'nf<.h ran Antb. tilk , t.c trzehJ '-' ~ -., '-' „ "' szedł. czem pokrzyżowat pewne nas7.e 
byto SPillWM;J.tii! dr. Roll1sona. który opa- fl . I (I) li. e kombinacie... w tej chwili zachodzi 
trzy! cl1r;rc:;:a. · ODIQ o-'O r~ arii:. 140 o wielka ewentualność, z_·e zostat on za 
· \Vrc~z,·i1: zJnwi! ~I«: w piwr.icy zamasko· ~ •IV ~„ ~ ~ I d w;iny mę,7.czp_na. który wyprowadzi! uwiQ- m~r owa~y pr~ez swo1_ch. towarzyszy, 

ziona r.a wo l n„ść. Nic dziwnego, ie szczegóły, związa-1 czcj działalności Związku Niewidzial- ktorzy w1doczme powz1ęh w stosunku 
~winzc~ Nlc:vl~lialn~go, Ptoryiicnia, !~t ne z odkryciem tożsamości osoby ban- ncgo Płomienia. I do niego jakieś po?ejrzenie ... Czy przy-

z~~ko~zony, poru1.."Wat me \\IC, kim b:,;l ten dyty. zamordowanego przez swych to- Gdzie ukryta została Mary Stcńska? pomina pan sobie Jego twarz? 
nrt"1A1 a1om~·. I 1· L ś · · t I K · · • · b d I Naturalnie I ~ St • k. St~nislaw 1 Mary po powrocie z Zako· warzysz:v przy u 1cy e neJ zam ereso-, to Jest prezesem grozncJ an y prze- - . : - przyzn~1 ens 1. 
pane)!.n mala ~ie zareczyć. A!i~ci s:o<lzine wały w najwyższym stopniu i pickną stępców? - Czy policji uda się narcsz- W talom razie zechce się pan pofa-
przcd 11roczysto~ci:\ .zostaje Stcr,ska por- baronową. Jeżącą w niedbałej pozie na cie wytropić zbrodniczą szajkę? - oto , tygowa~ do proscktorjum sądowego, 
wa1~1 ;i po raz \~toryA. 1 k , 

1 
b. d I kanapie w garsonierze swego kochanka. I P"l::t11ia jaldc zaabsorbowały umysł ·celem zidentyfikowania osoby zabitego. 

,anny w rc;Kc n e ro~c so 1e o . . . 1 ~ - Ah d d ł · .· d · Zw iąlk n prett·n•;jc o odszkodow;inie. Z r6Wll('JI\ nap1ęc1em czytało powyz- ogółu. a - o a JUZ we rzw1ach -
Atoli prz.cr11awiai:il·y przez kotarę taic- szy artykut tysiące ludzi: robotnicy, ja- Pisma podwoiły nakłady, a wydaw- czy_ wchodzącego apasza widział ktoś 

mniczv r-rezcs otlrrra,~·ia r_11u ws7;t·lk.icl po- 1 tlący tramwajem do fabryk, urzędnicy cy zacierali z radości ręce. moze z.e s_łużby~ 
mo:_y. Antek µroponuJ~ \~' ICC Sten:.;k•cmu t.c po biurach pensjonarki na lckciach ła- vV dniu w ktÓT''m gazety doniosły Stensk1 potw1erdzit. 
za ~O 1100 zł. wyda uwu;Z?On:\. lecz tej samej . . ' ' . . · . ' '. . . O d · t · f nocv gi11ie z reki skrytobójcy. 1c111y_ 1 mate~iatyk1, wykw:mtne d.amy w1obszerme o krwaweJ zbrodm przy uhcy .. - wsze!n, rzw1 o w1era a mu po-

Baronowa Irma de Sturn. grając niefor· i czasie mamcurowama ich rózowych Leśnej, zgłosił się narzeczony Stcńskiej koJówka Kaz!a. . 
tunn~ w rulctke. sfolszm\ała . n~ ~·ckslu paznokci, służące podczas palenia w I Stanisław Darski do Wattsona. -:- W takim razie - zakonkludował 
p~d?;s swe::? mcia. Baron_. wyieid.!ai 01 c na piecach miedzy jedncm a drugiem do- Komisarz przyjął go nader ozięble komisarz - również i ją musimy wziąć 
w1es zostawi! lckkom\· ślnei malżou<:e 25.000 ł . . · 1 d . . . 1• . ' ze soba I 
zł. na wykupi~nie weksla. I ozemcm weg a, sę z10~1e _Przys1eg 1 na; albowiem swego czasu przyszło mię- · . 

I t.vm razem Irma przel!rala te sumę. rozprawach, gdy kw1ec1sty orator- . dzy oboma panami do ostrej wymiany ~onfrontaCJa z nieboszczykiem trwa 
W ~at?nie i;;rr ~rzedstawil. s!e lcHomyślnę.i adwokat wybielat nad śnieg swego kli-1 słów. ła ą1edługo. 
kolllccie. ~ici~~ 1 Urnań,ki 1 zaproponowat J0 enta emeryci po kawiarniach i panie z Młody arcl1"1tekt roz"oryczony b -ie przy.1<lz 1e 1e1 z POlrhJcą. Baironowa stała ' • . . ' ' h ra (D I „ . • 
si~ k<xhand<ą nkznajo111<:~0. z ktitryin wić· połsw1tka_.... 1k1em pozytywnych rezultatów śledztwa a szy ciąg Jutro)„ 
e1.y iit: u.!u\J pu wunlkk:h salonach 11:ry. : Cały sw1at połykał sensacje, jakie , rzucił pod adresem policji tak dosadne 

1irazety przynosiły raz wraz o zbrodni- docinki, że, dotknicty do żywego oiiccr 



Str. 6 

1 •szy Dfwl~kcwy Kino-Teatr w Lodzi 

„SPLENDID" 
Narutowicza 20. 

Dziś muzyka OSC.tl\R SIRJllJSS. 

I dni następnych n Aparatura Western-Electric. Pnsse·partouls, bilety wulnych wej~ć i kupony ulgowe nieważne. 
Początek seansów o godz. 12 w poi. -Od godz. 1 :l-3 ceny mleisc zniżone! 4x~5 

Dtwlekowy Kino-Teatr 
.· zCJtotna Betty A man 

I T I 
jako wspókzesna 
kurtyzana w filmie p.t. 

J PA 
25-4 

I 
D:tlti i dni haetępnyc:h! NADPROORAMYl-Pocz. seans. 12 w poł.-Pora„ki po 511. gr. i 1.- zł.-Wszelkie bilety ulgowe w~żnel 

-
S!f*Mrt t f'WłMt i M* e4 gea• 984 9""1'9łiH*H 

'*''" SfMP•fił!Rl'WlJIBUI 

Pot~fny df.wię- . L 
kowiec · morski ,, ORZA"" 

Nąjno \sza kreacja aktorska Georqe•a Ban~tG Ila 
Dz ś i dni następnych! Nad .Program: tf,1inowszy tygodnik d:iwiękowy .Paramountu„ oraz: aktualności krajowe. 

Pociątek o godz. 1 L·e1 na Porami ceny miejsc znili:one. 

•• Ponadto· ,„Przygoda Wł6c::i~gqw0 s2łuka filmowa w 2·ch crękffich . 
Hiff'*''*PM6WltWft""5M®iW!ijiV@NDfiJI &&W jtt 4Wffi+M't4#'ift&tł!$.'1młfliMFpS<M+QW4-H§ ,.-„ ,. MMIH'MiWM 

)- I Ostatnie 2 dni! Arcykiekawy rnm, pełen romantyzmu, junactwa i scsacy1nych -przygód, pod tytułem: 

~ I uBOMBY NAD MONTE CARLO'' 
~ tteść. - Piękne i maJ.ownicze krajobrazy. - Urok morza. - Riviera. Cannes. Monte Carlo. W rolach głównych: czaruii1cn I słodka SARI 

.MARITZA oraz uwodzicielski HANS ALBERS. Nadprogram wspaniały dodatek dźwiękowy: „OltANDI I NIE OHANDI" oraz aktualności z 
'~ kraju. - Początek w dni powszednie o godz. 4.30, w sobotę, niedzielę i święta o 1-ej. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. - Ceny miejsc 

~ I ReżyserjaHANSA · SZWARCA. - Romans miłosny zawadiackiego admirała floty z piękną I ekscentryczna królowa. Bajeczna I orys:inal!ia 

.,.. popularne. 
•mlmll!i1Mlii&lliill5!11141!1MP#i!llllii:iriiłillll!llHMlillllllll-l:l*:lłtłJ*iilli*#*BB*EMii'i!ilt!llii ii'HIDlBl&BlllMMMM•iiiMMWłM''S& --MJłill@iffMiiMt-• n=!. 

~ I SZA I I. ~ -r: I LAUR El c „. o 
i --I N c 

Ceny miejsc zniżone. 

D 
i HARDY 

Sala należycie went:vlowana 

fi = 
Dźwiękowy Kino • Teatr Dziś i dni następnych 

U
''•·. l1 

z ANNY . 
' ... OJ\DRĄ 

Sienk'ewicza 40, Tel. 141-22. 
Mi+f&i' 4W#MMB%iii>•&#' Wł'' 

Początek seansów w dni powsz. o godz. 4-ej, w sobotę o godz. 2 w niedziele I §wlęta o 12-el, 
AMNłAfuA&i##iS'1d'PM+m••45fWlw+MMS+ „„„. • • • .„ • · 

URZEDlllCY ! 1 

Palta, ubrania, obuwie, pończochy, ga­
lanter}a, koszule, sztuczld płótna, na. 
wsypy, obrusy, recznikl, Jedwab, wet.I 
na, firanki, chodniki, dywany, kołdry 

i torebki, 

po1eca na wypJ atę 

CHARI 
37. P i ot r ko ws k a 

____ II_I weEci~~iętr~---

Dr. med. 

H. KRAUSKOPF 
Akuszerja i choroby kobiece 

„LOS OD . PASSIERMANA 

wwarana'' 
IColeklura lołcrJi pańsfwowłłJ 

S. P SllER 
RZGOWSKA S. 60-2 

Ciągn~enie pierwszej klasy w środę czwartek. 

ZGIERSKA 1s, tel. 113-47. PORADrUA 
p,„;m. ;::~ .:::. w;m. W [ H [ R ~ l ~ fi I [ l H ~ ~ 

M ~ Dldm ~n Lekarzy - specjalistów 'w . s . I I I . llJ, (- IJ li ZAWADZKA 1 asze zdrowie, • zczęsc e po~odzen e zy· 
• ciowe, Duze ofiary materJal.ne 

AKUSZER·<:llNEKOLOCi tel. 205·38. 
Zawadzka 10. Tel.135·77 czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

11-1 ) przyjmuje 
2--3 ) kobieta-lekarz 

zależne są od 1akości towaru. Nie kadv dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana fakość za~lugu e na Wa<ze Żauianie. 
przvjmuje 9-12 i od 3-6 popoł. TYLt<O •• OL L A" ~ 

Dr. med. w niedzielę I świda od 9-2 pp. „~.-7i1Alł«' a 
leczenie chorób ~.._l!Ll'll .._,.. 

Porada S zł. 1 0Au1Nn ui:..r-;1vsHczNv 
PRZY GORNYM RYNKU 

Chorzy na ruptury i róine kaleUwam 
RUPTURY. jakotci kalectwa nie wol­
no zaniedbywać, gdyż skutki dla żY· 

cla ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje sie wielką jak głowa 

ludzka, spowodować może śmiertelne 

powikłania kiszek. 

Specjalne leczni~e bandaże ortopedy­
czne gumowe mojej metody usuwają 

radykalnie najnicbczph~czniejsze i nai· 
1astarzalsze ruptury u mc;żczyzn, ko· 

b!ct i dzieci bez operacji. Na skrzywlenio kr~goslupifo 
przeciw tworzeniu sie garbów i gru1.1icy kości lecznicze 
Jo!Orsety ortopcdycz:te. ))la skrzyw1on:vc.h nóg płaskich i 
uJ!ąc.ych slóp wklady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 

Zakład ortopedyczny 

Spec:. I. RAP AP O R T 
ortoped. ze Lwowa, Lódź, ulica Wólczańska Nr. IO, 

front, parter. te\. 221 ·71. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczonych -w Kasie Chorych m. Łodzi prz.1'imuie. 

PODZIĘKOWANIE. 
Na tern miel scu składam serdeczne podziękowa­

nie WP. dyr. J. Rapaportowi, specjaliście leczniczej 
ortopedii zamieszkalemu w Łodzi. ul. Wólczańska 10, 
za wyratowanie mego synka, lat 7 liczącego, chorego 
na przepuk:inę i uwolnienie od ciężkiej operacji, którą 
wszyscy prawie chirurdzy w Łodzi zalecali. 

(-) JANKIEL ROJTMAN 
ul. Cegielniana 35 lub Kiiińskiego 40. Ml RO Ze n tal -w_E_N-ER_v_c_z_N_v_c_H_i_S_K_ó_R_N_v_c_H_. LEKARZY SPEC.JAUSTOW 

Piotrkowska ztj~ tel. l.?Nl9. Dr. med. ZAKŁAD fryzjerski damski I meski 
Akus;i:er • ginekolog DOKTóR (przv przystauku tramw. pah1a11h;kt;hl N• • k. Safian i Roman. Zielona 5. tel. 185-28. 

11 listopada 19 tel. 223-34 H . Czrnna od IU·CJ rano do 7·el wie..:z. I ew1· a zs ., Ccnv konk·1rcncyj11e. . 
przyimuie oo 4-7po pał. Wołko111yski ws~~es~~\~1 e s~c~i~:~~śc~0 i 2de~nt~~.:~·~ PLACE korzystnie do sprzedania w 

- • W I boide Ś\\<ietlne, lampa kwarco\\a. Andrzeja s. tel. 151)-40. malowniczej okolicy w Żabieńcu i Ru· 
Doktór C . I . a.r. 4 elcktfyz:icja. Roenti:en. szczepienia. Choroby ~kórne. weneryczne i rnoczo· ~ie Pab~an. k~Viadomość: Kilińskiego 

RE I 
... H eg•e n•ana .„2 , :inalizy lmoau. kału. krwi. plwu..:1:1. płciowe. -~-~·- p~~ 1e~o. _____ _ 
.-- w1·dz1clm 11<l .I. l>perade. opatrunki, Przyjmuje od 1wJz. 8-t I I od 5-9. . 

. - telefon ·216-90. kczer1e żylaków zastrzykami. Wizyty . "' rtit'dnele 1 ~w 1eta od 9-1 I<ROJCZY męski,. rutynowa~a sita 
choroby weneryczne, p na nnasto. WIOSNA! f arbuicie wszelkie obuwie. ktlfkduletnhlaf' pralktykd·a. lw k p~erwKszo-

. sk6tne 1• moczopłciowe orada ~ lłote. 1 hk ' k k' k.. h .„ zę nyc 1r111ac 1 u zie a roiu. urs 
Choroby skorne, wel'łetyćzne · . • Porado dcntl'St\.'cLn:I orat wenetolo• ore 1· . ur~ 1 s o rza~.e w ~ee am„z• systemem wledei1skim oraz togi se· 

i. moczopłciowe. Ptzyjmuie od godz. 8-2 i od 5-9 2iczn:i dla chotób skórnvi:h 1 wene· <JeJ farb iarni „Jedyna • Piotrkowska dziowskie z przepisem 80 zł. Oferty 
Połudn1owa 28~ tel. 20~·93 w niedzielę i świ~ta od g. 9-1. I rvcznv.:h oorada .ł J.łote.. t:!r:._106· . ...,. . z poda.ni.em . adresu pod .„Krojczy" do 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5·8 w1eo?.. . _ AKUSZ~RKA !1'· Kaltsi)a1 u}. "-llŚC1e!•I Repubhkt. 

w nieozielę i święta od 9-1. JĘZYKA polskiego i rachunkowości 0l'!lADY g~5fl?<larsk1e, smaczne z 3 na nr. :i. przy1mu1e zamow1enta. Pu- ~-- - -~- ~ 
------ szybko wyucta tutyl'lowat1y nauczy.I dan, ceny 111sk;e uł. Skwetowa 18, le- rady bez.!) l a!~ tel. 123-7Z 1~1 t<R'VNlCA. Pensjonat •• Szczęsna''. cen-

WYPOŻVCZAM suknie śluhne oraz ba ciel. Starszych specjalną skróconą I wa oficyna, I P• DO SPRZEDANIA maszyna do poń- trum, nowocześnie urządzony, kuch­
Jowe po cenie niskie j Piotrkowska 294 metodą. Wól~aó&ka 29. m. 1, tront,

1 
PLACE ?rzy ~zosie Łódt-Ch9iny do czOch s ;.11~ k.ow11. , I. 'uli.;.i Zli.ta 6 " Ku;' 11ia wykwintna, samochód, zarząd 

prawa oiicyna III ph;tro. 1urter. - ~ -" sprzedania. W1ad • .RziOWska :iS. <:zo.rowsk1ei, sk.o.!p, t.:>,wlasny. Ceuy przystępne. 30.6 

• 



P I k d • Piiksrże berltns y . o s a 88 o a n J grać będą~ ~~d~~I 711rvstam1 

D t b
. d , j S 

1 
Występ berlińskiej drulyny Union rama yczny prze leg gry PO WOjn e .- fO ar W J. Oberschóneweide wyw~dal w Łodzi duże 

& • zainteresowanie. CatkOWiC1e zawodzi Należy jedynie pttykta~nąć inc)atywłe 
( 

~ Turystów, którzy po dt1:1ższej przerwie 
!Telef Obem od rvlOSflego ftore811ondenf a) zdecydowali się t1a s11rowadzenie zagra· 

f)nHzi dzlM snotkan'a tcniso~"'ego ~ 5· . .11, Jecż Stolarow gra zno·d~ fatalh·,.. · db · · 1 -" nicznych piłkarzy do Łoch:L ~ .... w I " w " dja 0 ędą slę dwie gry po,1euyńczei Goście berlińscy zhanl st\ lu! w Pol" 
Pól~.ka-łlolandj:i o puhar Davisa przy• marnuje szereg piłek i holendt'iY' zdo„ ii miartowłeie: Tłoczy1iski - Hughan ł sce z dawnych wystęjJów. W f_,udzl pl!!" 
tt1ósł nieiwykle denet•wującą i pełną l)ltwaią 4 g0my, wygrywając set 7:5. M.. Stolarow - Timmer. konali oni dwukrolnle LKS, w stosunku. 
eruocf r>~rtJę W grze ptJCIWt'ftteJ. Para polska nte wykoriYStała w Według wszetk'.ego 1mt~.~dop.~tltl- 2:1, w Warszawie Le!!i~ 3:1 i Polonię 211 

Para hDlenderska Cooptttan- Hug- tytn secie wstnmhtłef okazjł wygran' a blelistwa tłóc:tynskł wygra spotkanie Skład cltużyny berlinskiei przed!ltli• 
han pok<mała parę Jerzy Stotarow - meczu. z Hughahem1 fiatom' asł partia M. Sto- wiać się b~dzle następująco: Kube (f1it. ' · • Wirth), K.onlg, Schaltze, Hałld, DdttlrnW' J. Tłóczyński w p1ęciu setach 3 :6j W dniu dt.siejszym w trzecitft dniu far0iw _. timmer stoi pod ~nlłkłem r:a• ski, Klanit, teppke, Fusste!j tłtanke1 Ol• 
11115 (!t!), 3:6, 6:3, 7:a~ sptJtkan'a tenisowetto Polska-=-Hólan- pytania. rich, Thorlte (rez, Grotb), Reprezenłł1l'Ył 

M.ect (jftegrał Jetty StolatoV.~ł któ· uemi zawodnikami są: Haller, Franki 
ry grał swój naisłabsz:y mecz w swojej L p I J 5 1 (3 ,. ) Thotke. ,fotyczczasowej karierze tenisowej. eg a ..... ...,.. o o.n a 11• . . 

1111 
. Bcrlirictyty e;almllil\ tnlet:ie mlejsce w -- mistrzostwach piłkarskkh Berlina, 

tłt>cż)triskł był nafłepszym ławod"' w deeydującem spotka11lu z r~11ł& 
n~ldt!!m tta p1acu, lecz zdenerwo'\V'any J · ,J k 1 d,,. <l t ·b I' I· · Borussi!l przegrali ofii w ~losurlku 0:1, fatalną fóttt1'\ swego pcłrinerb grał go- eszcze JeLen su ces ea era a e I igowe1 przyP.zem d~cydująca 9 iwy~lęstwle 
rlGj nii taz.wyc~a}. Nasz warszawski kor,eaflóndent te Je„ ·karz Kornieje\vski, który ma nfl sumie- bramka padła w ostalniej inlntłeie Mrf t 

Ho!endrz!I 11• ~ pokazali 11l~ riałlzwy- fónuje: I' hiu conaJtnn!ej dwie bramki. rzutu 1tamego, 
• h • I t 1 W, sobotę ro_ze.gtahe zos_tało w War„ Serję byamek dla Legji otwiera Na- 1 • . ł I . 1 Cllł!nego. rfl:ew~ższal , ob . . po ak~ó°"'. sza wie spotkanie t!gowe mi ędzy Polonią \vrot. LegJa zachę.cona sukcesem atn- \\nefny 1r urn 

l~Sz~ grl\ ptzy smt~e 1 dDskOttafen11 . a LegJą zakof1czo116 lasłutonem zwy„ kuje w tym okres;e bai-dto energiczn:e · K 
lt>baml., fet1nłlkie w nórrnatnyQh v.~a· ~ c!ęst\vem woislrnwych w stosunku 5: 1 · uzyskuje drugą bramkę z wiuy Kornie- Jlldrzejewskiei W Bel'lhtfd · 
Hmkaełt wi1mii byf Ulec parze po1skiei. ! (a: 1 ). . . . I Jewskie~o. ., . B~rllti1 i4 maltt-. 

Z holendrów J}Opisar się zttllkOtnide ! Dzi_ęk1 !emrt zwycięstwu Legia u„ Ataki_ Po!o~J1 są w ~yr'f1 okr.esie ba!·- 'W piątek znak@nilt11 teu.ishitkQ amca-
ńi1 d H h tst ł ~ - . 1 sa.dowita s ę na dobre na plerwszeni dzo grozne 1 1ed@n z t11ch konczy się rykańska HE:lłen Jac()bs gajmuięu'* 4•łt 9 -~· ll(ł ~ p~zewy a1(\'-l zha ... in.e 

1

. miejsc~ .w. tabeli !igt:J\vej, 11:~ ttactli ai'l-

1 

śa.tfióbó;tżym strżafet11 Mar~yt1y; Wy- miejsce na li.ście śwlat9w~j te11ls\$tkl \llei. · 
pfł~~tętnegó ~0oop111ahcl. . tątl a111 ied!Wgb punk tit. ttl'k do t>ąehvY ustala Lahts:1!~k1! l ~la zup·einie nieoczeld-wanle nil!5iHyni 

P etwszy Set haieły do tJofak:Ow3 r . D'.uzy_na woJ!>k?~a {j~te'wa'lata ted!- Po _ z~ia~l.e shón Lesda . ~t.nl{u!e ~~- Polski, Jadwidze Jęduej~wskl9ł w 3„~b : 
tdór~M wysryv. ~1ą g<> :li tatwMoią 

11
. nlt':t~ie ,1 ta)'Hyf~t11~ ~~d ptt~d\v~1- ~al ener-&:ict~ie, ~? 

1
faul tly_ktu1~ . sęa,Zli'I set~ch 6a, 4;61 6:4, 

b . z .· ks . •1k k·en'l; !dGry chwilami m ał ftawet tl!e- rttlt woltty prte€1\\ ko Polom1, kfory Pt>lka g ł sp tl-anl" tyfi'i Mkftir. 
e w~ę .• zego WY~l·· u. , . znaegrtą prZ1e\\'agę, leez n_ie ufflial- jej shtela Szallet i Korrtl~Jt\\.vsld f!Halt1le nt·hfe e Ju·r: a "':. ei1'6~i~ :w im ~l@lili ·' 
. ZlltlC-Si się łia ł~'U\v'tf tw~tn:~~o ·tak wy!Wttysta~ jak Le~j~, . . . i ptiepusz~t~ t>:łl{~. . ~ w-odn' me to'rhedudł~n'la 0 

Q 

pui~.k!eJ fHil'Y, feidrtakze w drug m secie I Doskonaty atak Leg)i lłH~toWal'IY I Wreszcie na knka m:nut pti@d. kun„ L'y i b . ' bit ' H - a· 
para hD11iłnder5ka ~a z11aczttiie lePieł l : sprawną' ręką Na,yrota często 12.rz.edo- i cem_ spo~~ar:a 1dobywa ostatnią bram- J d .1etfn ~ k~. rafila 1f~ sa:n691 e §~Jst~ a 

ni ~xsclttlł1 uzys-kux-e przeVi~agę.. nad pó- s"fi'iclaią:-e 1'.far""dzo celn'.e. !-." w Legif wyróżnił się Na\v'rot, 'W Po-. m;strzym · ~~!s~i iizst . tt1e.l!a!1 dnie. 
· . . !stawał s:ę prt!'l& hnje obronną Pólonji, kę Przcźdz:ech ~ tzc o~s IeJ W~ .ue ~WilC ti, -;UK«tes 

l~lfam\-- - - - ~o \vysók'.~j !Jórażkl Poloonji przy· lt>nji Butanow. wię~szym ie~ ir~m~tf~m W d~tycbot.as0Vł1 
Set te11 przynóSł . pubf~zno· łL 

1 
cż: 'WJ się ró\Yh~eż slnbo grający l:mi.m-1 : ę&zi Wał b .• ó,Obrze dr. Lustgtlrt~n. har1erze ten.sowe1. 

żwykle duto ~rażed i emoeyl. --·-- ·~- - Wiadomości 

wv~~~;~n;::·~;. i:i:w~~:::i.":~~i.iHakoah--S K s 1·0 (0:0) lekk0Allelycz11G · 
mhno iż ob e parr miiały parę s()tbfJt6w. • • . 

8 a . Na z~wody lekkoallelycztl~, kt~ro 
DenerwoJ.:t~l" ten set kończy stę Zasłużon~ tWvcięstwo drużyny żydowskiej jddbędą 81 ~ 12 czer.wca w Amsterdatnlct, 

„ • : . 1 • . . . . zap~osżen~ ?ęuą tr.:e) za wtidń lllY t?t.Jlseył 
~es~C11ił. iwYC!l.ęs~wem h~ endroW'. '1! Rozeirrany w dnitt wtzoraiszyn1 · pod kon'.ec tawodów 111a dwie: do~ko- a. ~1anow1c~e: Kusgtnfiskl, Ifostut!Wskl 
trz~~ b ie~l~ tak 1ak w l'terwszym pO• mecz pifbtski 0 mistrzostwo klasy J\ nałe okazie: Presser dwukrotnie rrze- Bm1akowskti 
łac}" mają Zllaczną przewa~~ ł wygry-l sks ~ łiakoah pr~yfliósł niespodziai1· 1· rywa się. ~ecz .raz b1:orti doskona~e \Vo~-1 w .d11iu 1? f:jzef~<ta w Anlw~r-pjl, &br· 
w·aJa z fatw'óścfą 6:3. kę W flOSt~Cf zwrc:ęstWlł_ łiak.oahlt. c:ecl10\\~SJ~t, Za d rug ; n~ _tazc~n pąkę. UJ-, to_w~c b.t;dz1e druzynll polska, łuiol1B: 0 

W czwartym sę1Wie gra Stofarow Zulcd\V'te tydz.~n t~mu druzyna iY: 1 muie fniCJatywę W s\i.~01e 1 ęce '· 1'lt ze- · osllllu b1egaezy. 
• . • • I dówska uległa bcrtiammlto\vl klasy A 1 ' ptoWudta szcteg groztlytlt atakow, . . 

fataht1e: I wszystkie 1eg~ . smecze Idą w I rzecz zrozumiała więc ze i!czot10 .si~ I Druiiytta Strżcf~a jeat w~tnt•i 1 \l Skład Go pl nł I 
aut i h.o.ertdny wygrywają 6;3~ ze zwycięst'\\' ettt wiceleadcta tnbeh. prz.emęczona i brom z tn1dc1n. Wre- ;t 

W pi~tytrt śe~'e polacl" f)rowadzą Tymczasem Hakoah, któty \vystą- szcle \V 66 mit1ucle nogfy strt<lł Slarn- na mecz z OiJVl?l'-Bftl• 
, pił do gry w pełnym, składzie sprawił kowiaka przYtltlsi tfokoahowi uprugntJ"' D11u.7,yrt11 Ooplan]i z Tnowi·odnWld tta. 

• • bardzo milą lliespodwin.kę.. l n(\ bramkę. i . • · .. mecz Fi~~Citir~ki z Geyen'rtl. kloty t:JJ~„ 
Rnhutn1~za m1strzosł\Va . Drużyna ?lato - nieb;esk1ch grafa :w W q_statn1m ,k,~ai~dra~~t~ 1~rz;cv.:ag_ę Idzie 21 ę w ponlf2uitałck 0 ·i:;t\r1z, ~O.JO W 

UU 11 ~ dniu wczoraJ.szym, b~tdzd do~Hzc, n.e- i Il!n SK,S, lećz nie iesl JltŁ." stan.e N)~-, sali Gc~'cra µriy u1· PiuNlw\\';;ldel. przy• 
Pi/karskie zwykle ambitnie i na ~Wyi;aęstwo za-; rown~c z. powo<lu dobreJ gry ty low j ·.,..· ·d'- "" . t, . 1. ~ , . t;J 1 cl _ .• „-. •. <+" . . u' ·la . zwycięzcy. l<l z,t w n.1s QIJ>U ąc~111 ~ · H' .1.11"' wn.s„ 

Misfrzostwa robotnicze pił~i no.żneJ, s z~KS pttcwyiszat przeciwnika JeJ W drużynib ttakoahu cafy zesp6ł muliza_-~ ,H0~!1 ~;<;l ; ~, w'.... k~:·~t~ci; ~ \VaJ„ 
prteprówa?z.ane prt~z Robotn1ci;y Sp ar- : dynie W pierwszych 30 minutach. kc- I prncował z pośwjęccnicm. Należy \\'V- I kdwsk1, \\. p1u 1 KOW a ; J~L \\ s,kt. wat:l1 
towy Komitet Okręgowy w Krakowie są dy to cl1'Y.ilami grat faktycznie dos~o-1 rózn!o txm razem bardzo ruch\!\V€~o lekka. ~l{::tdotiL.ld.„'."· _bols:e? i.~~-~ Lt); 
w pełnr;n toku: . . . • I n ale w polu. lecz pod bramkQ przec1\v- I i pracowitego Morgcnszterna arat.. l\a- wandows.k,I. w. Śl ~~1.ia ;:- Z1el11i., ,H I, .:v-a-

W Zielone Swlęfa odbędą się dwa in- nika napastnicy ttacili zupełnie głowę, huna. . ga p6t~l~ż"a ..... Joz.ko\\ l<~k. . , 
teresujące spolkan~a. I tak w nied,;ielę, 1 nie traf·aJ<\C do bramki nawet z ldlku I \V SKS-ie nnilcp!ci wypadh .. ~rl W \Vad.t·e {16kl~:ikiocj I)!'żedwrt~kPMt 
15 b. m. rozegra1ą zawody: R. K. s.

1

1 kroków. ttlo obronne~o z l<mlclsklt11 na ćeelc. Józlrn·.viaku bdzie z:i.nibst noczątk.O\V.ó 
GWIAZD~-~· K. S. LEGJ~. . , Ost::iteflle mi~1t1ty piefwszei poło~vy . Si;dtio'~"I b. ąob~ze p. ~-anize. proponowanego WłlłJnn;:.!~&o z LKSi-U1, 
. W poniedziałek 16 b. m. ,~dno :t na1· nalażą callrnWic:c do liakoallu, ktury I Publ1czności 1<:>00 osob. Kloda3 z IKP. 
c1ekawsżych !;potkati mistrzowskich ----

~!~:~:~r(:~id~b~lf:,~:.~:k~'~ lmui~nu·1 'ta walka ~liveirJ l hrn~w~m .8w!.r!~.~ki~~!!,;;e.m 
wynik zawodów będzie do koiica gry J ~ p lk } · 11 f stał pod znakiem zapytania. :lłrou~er ssnó111 poftBnal :J'łlarfunoffo ł I ~ ~rs ue mtslt!~:twn /\."1~ J1 

Et>t 
1
1 

d d 
. , . . . . y ll.G tJK01kzo11e. ··~.s ł +-z·>m . i il tt.l!:ll't 

Początek oby wu meezów o ~o zm1e Krnuser znów pokona.t Marnynrrf!a. _nl'i~ZW\,!·de emoCJ{)!11llJ<\CC\ \Valkc, \.t( ·f?. za- E ł d „ , ''" lw d ł 
11 ·· d ł cl · bo' k ·~ S . . , . O ł k .. · t , b- . lt I ver.on prze Hrsena1~TT1 , ,ve' , ę:; u1.f prze po u mem na 1s u . A. • Pcx!iczas wczora-iszei waL<i r 11wo z Ol!LZ\1 n s1-ę ::z re.zu fltll. . . • .. . • . • , , ' 
Legja. - Ceny wstępów niskie. Kawain·r-!11, w)ipofni::ijąca po br1.egi ~~·rk Kąlcff z:-idcmonstrnwał w ·walce Hudd~d1e~d. po ll·eJ ~1g.1 , ~::.da1ą w est• 

faó~ź odmówiła 
pu•bli<'ZTIOŚĆ • . u;1wi.la slę tna·kmtlicioC. Or- i'! \\ aluszcw·:.-k •m. bognty. repertuar I bam I Gnr~c.oy. Do 1-e1 l.2e;1 „: lilhodzą 
low klął file „wlazfo'', brC111'i'.\C sit.; !;prn• chw~· t(Jw i \\· s~11 1.u ll\ lech1111k.ę, kładąc 

1 

Polwerhamton i Leeds, ;;as "" H el Li~i do 
rJ•e bit:iem. chwrt::iniem Hn i t. d .• co 111t1 go \Wcszc_ c, .Pomuuu d1.11.:lneJ obrany Ill-ciej spadają Br':bl t Ba!"r.sley. 

roteqrania mtacta z 8e1gradlim pozw~>iifo uzyskać wynilk ni-ero7.slrzy-, w 17-cJ rrnnuclc. . 
PZPN. zwrósH się do Zarządu ŁOZPN. gn·i~tv. W1 cszc:e w ostatniej narzc sympa- r 

z propozycją rozegrania w Lodzi, w dniu Sasorskl atakowat awzięde amatClra . tyczny i herk~lc~wo .silny Krnuzer, Ollvehe spotka si~ z l(o:~ue:.n. 
29 ma;a, meczu międzymiastowego Łódż- 1 0-01nolę, który ma.of obznajmi0<i1Y z rin-

1 pokonał w 24-C.J m.11uc1c wspan a!ym Krauzer z~ St.czerbiri liiia. 
Belgr~d. Ponieważ w tym dniu reprezen- ~iem. trz:ir'mait ię partcrru- SaY>rs.k1 wre-

1 
przerzutem d1..Jko wakząccgo J\\a r i v- TornGw z Hol~ban:::m. 

iacja Łodzi gra z reprezentacj~ Lwowa ' sz.ci.c zdusU jed'tlym z chwytów t:lk siln;e noffa. ctrzy!Tlui~\: w nagrodę ;>J jcJnej G 1 T"b ~ 
o puhar 

11
Expressu Wieczo~nego", przet~ Oomol~ .. ż~ ten odwza~emni1l ~:~ ud-en -,· 2 da~ p : ękne k\\-iaty. . . :omo~ z erm.,.tltem 

Zlrząd. LOZPN. odm6w1ł propo~yc)l niem p 1ęsc1ą. Dz s1eJsze walki będ.1 n.czwykle 1 Sa•nt Mars z Orow~m {decydująca 
PZPN. ) Oliveira i Toroow r.tóczyli .piękną i· emoc~omljące; !.walka, aż do rezultatu). 
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\~ło~cy cc!1otnr-cy 
wojenni w Polsce 

*'Af 15. V Cf~ft€'§„ 1932 EM·MWFW A'#WEffi #MiiJMMW4iMJM1 .„ N. 135 

~ A c fł1 I 
Ucieszny niedzielny film 

, ..-'" ~~ '--~~"'/".~-'---.Cl:;;;:;..~----.._ __ .....i.:...i.-~ 

Pat: Patrz, bandyta napadł na jakąś I Bandyta: Pieniącjze albo życie. ta- ' P~t: R~ce do góry!... J:żeli ni.e zo-
damę i chce ją ograbić!... Gdybym wie- skawa pani! Pani będzie łaskawa oddać . -;taw1sz teJ damy natychmiast w spo­
dział, że jego rewolwer nie jest nała<lo-1 mi torebkę i wypróżnić kieszenie swych koju, zrobię z twej głowy siekany ko-
wany, .tobym go się wcale nie bal! spodni! · tlecik! ' • 

Patac~on: Przecież to jest zwykła Dama: Drogi, kochany panie!... Od- . P:i.tachon: Jeby171 cię ru "'(ę.cej nie 
fajka, a nie rewolwer!.;. Czekaj, ja z nim I dam panu wszystko,. co mam, tylko da- w1dz1ał, łobuzie, łaJdaku, grab,ezco! 

pogadam!... rui mi pan życie! ------·-----------. 

..-......,-~- :io 

ł 

' 11 . 
Dama: Jakże jestem panom wdzięcz- Pat: Widzisz, nieraz ci mówiłem, że Pat: Nie warto ~ię .kłócić, o ta~ą 

na! Uratowali mi, panowie życie •. kar- uprzejmość dla d~m. zawsze się opła~a. drobno~tkę .. Or.unt, ze Ja mam r~cJę. 
min puderniczkę i zapasowe brwi. Patachon: Mow1ąc szczerze, pie- Patrz, Jak p1ękrne ten. facet rzępo.h na 

Pat: Nie warto o tern mówić, łaska- niądz, jaki oitrzymaliśmy należy całko- skrzypcach. Jak sądzisz, czy to się o-
wa pani, choć właściwie zamiast wicie do mnie.. albowiem ja pi•erwszy płaca ?.„ . . . 
wdzięcznych słów wolelibyśmy coś na- zauważyłem, że . zbrodniarz zamiast re-J Pa,tachon: Oczy;v1~c1e! T~k1 !11U~yk 
macalnego„. wołweru ma fajkę w ręku. · podworzowy weksh nie przyJmuJe, Jest 

to interes gotówkowv! · 

oo 
CJ 
CJ 

Redakcia 1 Administracia: Łó.~t. Piotrkowska 49. Tel. Administracii: 122-1.t. Konto p K O Wydawnictwo Republika" Nr 68140 
Tel Redakc11:l12i-24. 136-43. 136-44. 189-90. <' • • • " . O 

________ Z_a_w-ydawcę i druk.: Wydawm.,;t1vo „Republika" sp. z o~r.4p, - t.01 odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


